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Nq:rody Wojewó(h:ldei Rad,. N .. 
rodowej w R:tellwwle maj_ jut .wo­
J" tradycję. Przyznawane od 11155 
roku lA dlJałaln04ć artr.tyezn~ na· 
ukową, i kulturalną zyskał,. 1Ob1. 
autorytet l d~ popularnoU: w na­
'I.YM w ojew 6dztwle. Otrzyma1o j. 
j ut wielu plauzy n.1I1.ullycb ki­
śle z %lem I, n;enow.k" plutyków, 
duennlklcty. naukowcÓ'W i duala­
Ci,Y kulturalnych l.& tw6re~ 'WPły­
wającą w istotny .P\»Ób na kuł.ł­
towlnle .lę oblleu kultur&lnego tej 
:dem!. 

N.,rodzotlo równie! _potr any .. 
łtYCZlle lub placbwkl zułu:ton. dla 
wOjew6dt.twL KUk& dni teina WTę­
emno laureatom te.orocml nacro. 
dr WRN, Oto .ylwetld. nqrod:ro­
Ilych w roku IDee. 

Nagrody lnd)'WtduW!.łI: 14,r 
WL.\.DYSLA W BOBEK - obecnie 
.ekreUin: KM PZPR W' Stalowej 
Woli. otn.ymaJ nqrodę ta kilkulet­
nią d:da1alnołć na .tanowlsku kie­
rownika Zakładowego Domu Kul­
tury w Stalowej Woll Był tam ini­
cjatorem l organizatorem Ilowyeb 
torm dlla lalnołct kulturalnej 1 ot­
wiatowej, Powolał pnJ' ZDK ltu­
d lum wychowania Mtetycmeco or­
ganltul"ce lpotkania ~ ludtmi teat.­
ru, muzyk11 plastyki. Byl orlanlu.­
torem dobru pracujljeeao koła mUo­
łnlk6w teatru I t%W, "czwartkÓW' 
teatralnych" dla ul6, ponC%tIl61-
nych dzlał6w Huty "S1110w. Wol . ... 
Spektakle w te dni poprzedzały 
prelekcje połwlęcone ZIljadnlenlom 
teatru lub lpotkanla ~ autorami 
sztuk. Zainicjował r6wnlet tyw .. 
dzialalno'Ć artYltyemlj I kulturalD .. 
w jrodowllkach robotnUc6w doJe!­
dbJljcycli do pracy w Stalowej Wo.­
li, orlanl&ulljc w okolIcmych wllach 
imprezy artYltyeme I prelekcje. 
wypoiyczajljc ko.tlumy I dekoracja I 
.Iuł.ąc pomoc, lnItrWtcyjno-meto­
dycUlą. Dzięki Jeco pracy ZDK w 
Stalowej Woli jest najleps~ &Wiłj%­
kowIJ plac6wkIJ kulturalno-ołwiato­
..... w woJew6dztwle. 

Mer Władysław Bobek jelt d ... 
l ecateo:a Qa KOIlp'M Kultury PW­
aklej. 

KAZIMIERZ M1ZRCZ'l'A"SICI 
arty.tl rwblan, dyrektor Państwo­
welo Liceum Technik P1astyCUlych 
w Sędwwwl.. Jako P*CIa,oll do­
prowad.zJ.I mimo bardzo trudnycli 
warunk6w ukolę w SQdw&owle do 
wysokiego pouomu VI" .kall krajo­
wej. KUkunastu Jej absolwent6w 
ukońc:r.yło wybu uc:r.elnle plastycz­
ne, klIkunlItu zdobywa w nlcb 
wleclu: obecnie. Stkola kierowana 
przez Kazimleru Mlerc1-yn.klego 
cieszy .Ię powuechnyffi UIlntertlo­
waniem UIr6wno ze wzalędu na Jej 
wynlld nauczania, jak I chlałalnośĆ 
SpołecUlą I kulturalną w 'rodowl­
sku. Byla ona pr:r.edmlotem wielu 
publIkac)! prhowych, filmowych I 
teJewlujnych. 
Kaz.lmler~ Mlerczymld JaJco ar­

bst.. nald, do tw6rców, któr%1 
.... nleśll duły wkład w upaml.tnle­
rue miejsc straceń walk I męcuń­
stwa. Jest autorem pomnik6w 'IIi' 
Nockowej. w Jaro_I_wiu, '\Ił' Rop­
cycach, w Pustkowie; wykonał 
wiele tabUc paml,tkowych, ml!f1ll! 
l plakiet. 

EDWARD KIEFERLING - ar · 
tysta malarl., dyrektor Państwo­
weJo Liceum Srluk PIaatycUlych 
'IN Jarosiawiu, jest jednym :r; ulo­
~clell Grupy XIV, kt6ra przybyła 
,., roku 1955 Da teren województwa 

nenowsk!ejtI. Jako pedagog t ckła­
lacz kulturaln, prowadz.l .kcJ. po­
pulaquctl l&1ukl. śtodowlalna 
nluCt.1'cielsldm.. W.półpracuJa s 
Ołrodk lem Metodycznym przed­
mlot6", plutycmych w Krakowie 
l :taaranJcznyrnJ plac6wkamJ. teco 
typu, Prowadzi akcję odo;,ytow, I 
ot,anftuJ. wiele wy.lław. Suola. 
kt6r, Ideruje, naIdy do jednych ~ 
QaJwartołclowsqcb 1%k6ł teJO ty­
pll W kraju, 

Jako tw6rca brał udział we 
wu,yatldch wystawAch Grupy XIV. 
w wystawach Okręgu ZP~ w 
RU'lzowle oraz w wielu wystawach 
o,6inokraJowych (KrakÓ'W. Su.:Ib­
dn, Wanuwa). Jest jecln1m I 111'­

,anlUltof'Ów .. Grupy Jarosław'" I 
bleru C%1nny uduał w Je) d&ialal­
nojcL W środowisku jarosławskim 
Edward KleferUD, JeIt U11fl1 r6w­
alei jako dziaJacz .połeczny. 

Doc. !ni. ROMAN NlEDZIEI..S!O 
- rektor Wyższej Szkoły Int,nler­
IkleJ w R:r.e5zowle. Od 1951 roku 
I'WI,un, 1- pracami orllanlUlcyjn1-
mi nad powstaniem wytsuJ uc:r.elnI 
technlcmeJ • R%I!I&Owle. Polotył 
dute t.asłucl dla Itwon.enla uple­
tu dydlktycznellO dla uczelni oru 
'WSI)6łctzialał w u~lec:unlu dla 
nieJ bar.:r materialneJ. Gdy w roku 
lle2 po Wieczorowej Szkole Inty­
nleryjneJ I FUli Politechniki Kra­
kowlklej powitała Wyb:r.a S%koll 
Intynlerska o dw6ch wydzlalach -
mechanlcUlym I elektryc;tnym. Ro­
man Niedzielski został jej rekto­
rem. Opr6c% iywego Ul8n~a.iowlnla 
w bietllce sprawy organlucylne I 
dydaktycz:ne WSI, laureat aktywnie 
wspOłpracuje % miejscowymi wll­
duml nad projektami daJnego 
rorwoJu uculnl I podnle.lelllem 
Jej rangi w jr'ldowl.!;ku. W wyniku 
tych wysOk6w powstaje truci Wy. 
dział lnt"n lerf1 Komunalnej, a w 
projekcie Jest C1:War1y - chemIL 
Doc. Romln Nled%lelskł Jako rek­
tor WSI działa w fclslym zwlflUcu 
z ośrodkami przemysłowymI Rt,('­

st.OWllU'T;Jzny. pośwlecaląc wiele 
trudu, by UłatwiĆ ks;talCf'nle klld­
t~hnlcmych dla nich. Oowtll'!e,," 
'''(0 jest uruch~len.le Dnez: WST 
"u,.,Io-Mw knn~ult~('Vbvch w St.lo­
"'pl Wnli l Pnem,,~lu. 

Nsaodv zbiorowe' TOWA~ZY­
CjTWO PRZYJACJÓt. NAUK w 
PruflIy!lu. ProwadŁ! od lll.t srste­
matycz:na. oty\\ioną I wleIl"lklerun­
kOwll działalnośĆ naukow, aad 

d'zJeJ.am1 ziemi JX"&eftl1'lk1eJ,. S,lo 
ono or,anrz.atorem. Muuum ZiemI 
Pn.em,yak1eJ. Ma r6wnle:t 'ui4 UI­
slup w ukrule popularyzaejl w ie­
d,.,. • 1JW0im rellonl. - II:f"&IIdza 
111tematJcUlle auJa popularno­
naukowe oras cykle w,.-1tlad6w 1 
prelekcji stelo zala-MIL 

TPN mote pOIlZez:r~ ... ...­
JIllędaml aa polll wydawnlc:om. 

Czeslaw Klak 

Wydm o,Mem 10 tom6. ,.Rocznl­
Ita PuemysklealO" l rozpoczęlo Ie­
ri. wydawolC1ll pod nuwII "Biblio­
t eka Materlał6w do D&ieJ6w Ru­
dlu Robotnicloego". W kilku dtJa­
łając1eb MlkcJach Towarzystwa od­
b.rwaj, lill .,stematyCUlie poa:la­
dz:enla naukowe. 

WOJEWOOZKA l MIEJSKA BI­
BLIOTEKA PUBLICZNA w R1-e­
swwle ~I~ęła w clIlIlU 20-Jecla 
.wego istnienia dute sukcesy. ROI­
poc:r.ynając prac. w niesłychanie 
trudaych warunkach lo1t&lowych I 
ltadrowych. przy bard &O uc&upłym 
ulę,orblone u:tJ'lkała d&łj Jedno 
s plerwlzych mlejae w kraju w za­
kres.ie upowsu:dtnlanla CZ)'1elnlc­
tw.. Tylko w ostatnim ph;cloleclu 
prawie połowa bIbliotek powIato­
wych t mlej,klch oru duta częśĆ 
brbllotek ,romadUJch ut:flklla 
ph:kne, nowoczesne lokale. Nast,­
pll r6wniei o,romny WUOlt ksl.­
lozbiorów VI bibliotekach. Np. ." 
roku 1950 ksh:goz,b16r bibliotek po­
wszeehnych w woj. ruszoW1lklm 
wynoaR okolo 400 tys. wolumln6w, 
a w 198$ roku blllko 2,5 miltona. 
Pod tym W%,lędem WIMBP zdo­
była Jedno I plet"ws1;)'cb miejsc w 
kraju, 

Znaev!e wlllanłęcla zdobył na~ 
Kt"odzony :r.e!p61 VI ukrelle do­
kntalcanla podltawowej kadry bl­
blloteklrskleJ I w mkresle rotwo­
ju służby Informlc1jno·blbllogra­
ficzneJ. 
Ddał Inlormlcy~ - Brbllogra­

f!c:zny WIMBP prz.ysotowuje w cI,­
'u roku kUkadtJesląt opracowań I 
zestaw6w blbllograficmycb, ollła­
'Q równlei prace tało typu dru­
kIem (np. ,.BlbllOlrfatla Runow­
a%CX1my"). Zaslu" tej plac6wkl 
w d~edzinle upo~seehnl&nla kul­
tur-)' I c"f.1"łelnlctwa Jest Ot'IlnltD­
.... nle 016lnowoJewlld!klch Imprez 
kulturalnych, takich jak: uroc%)'lto· 
łd ~,une I 50-ledem jmlercl 
Jena Raka. ehlop.klea:o poety t Hu_ 
.owa, &lot eqtelnłkÓ'W' w Zarnowe" 
M 50-lecie łmlerd Marlt Konopntc­
klej 1 dwa zjazd" Pbar-ty Ziemi 
RunowIklej • I I! ' ' lIS8 roku. 

lUl!:ROwmcrwO ZA WODO-
WEGO STUDIUM: ADMJNISTRA­
CYJNEGO prl3' UMCS w Lubllnl. 
w osobacb dr KAZIMIERZA SAN· 

Nr .8 (lIfIO/ 
a ... fi 

'5 IX 111" " 

DA, kierownika Studium l doe. ck 
WIESLAWA SKRZYDŁY, prorek­
tora UMCS I Ultępcy kler. Stu­
d ium. 

Zorllanlzowall oni prz:ed II laty 
punkt konsultacyJn, ZSA I kluuJlj 
n leprz:erwanle dotąd je,o procesem 
dydaktycUl1m % oddaniem I IU­
mlennoścllj. Dotljd 187 0_6b & te­
renu woj. rzeszowskiego u%yskalo 
dyplomy studium, przy c:t,Ym ule­
cydowan~ wil:knoŚĆ .tanowlll pra­
eownlcy aparatu rad narodowych. 
Prowadząc seminarIa z ukresu 
prawa administracyjnego I patJ.­
stwowello na Wydziale PrawI I w 
Zawodowym Studium Admlnbtra­
tyJn;rm wymienieni profesorowie 
PTJ'Jcr.:rn1ll sl~ w dutrm stopniu do 
powst..nła wielu prac maglster­
.klch na tematy zw1lllune & rOI­
wojem I PQf.YCJIl rad narodowych. 
na prz1klad1-ie d&illanla orllln6w 
rad w Rz:ełzowsklern, 

ZESPOl. REDAKCYJNY "WID­
NOKRĘGU" - dodatku spolectno­
kulturalnego "Nowin Rzeszowskich" 
w oaobacb EDMUNDA GAJEW­
SKIEGO, MARII CECYLn GUZIO_ 
ŁEK, KRYSTYNY SWIERCZEW­
SKlEJ, JANA GRYGLA I ZDZI­
SLA WA KOZIOLA. Cytujemy 
rragment1 wniosku komisji o puy­
Ulanie nagrody. "W okTesle II lat 
swojego Istnienia .. Widnokrą-;" -
Jedyny ty,a:odnlk kulturalny w woj. 
rzenowlk.lm podejmował watne 
problemy tycia kulturalnep:o, SIlO' 

łecznego ł politycznel[o nie tylko 
Rz:enOW!:r.c%)'Z111, ale t kraju. 

Do watnlej5"Q'ch akcji prowadw­
nych PUC% lresp61 redakcyjny nl­
lei,. cykl publikacji o rozwoju tro­
dowłska ITtYlt"cntego I naukowe­
go w Rzeszowie - populr.yucja 
d%lałall1ośd oru InIcjatywy w u ­
krule niemal wnyltk1ch dziedzin 
tycIa Ifnlturalnew, publicystyka 
na temat,. nurtuj~ce R~oln!ctwo 
'WSzystkich stfilpnl oraz saln\{'jowa_ 
nie dyskwJI z r.akresu .tOlunk6w 
międzyludzkich (humanlucja pra· 
cy) Itp. 

.. Włdnoknflł" udos1ępnR łamy plsa­
nom, poetom l pracownikom nlu­
kowym" ublega1 o skupienie wok61 
pllma nerokiego kręgu WSpółprl­
eownlkÓW' spolecmych, włr6d kU,­
!Teh ." takta ludzie li; tnn1ch re­
II:lon6w ...... 

Z REWOLUCYJNYCH TRADYCJI PRZEMYSLA 
Z letarJll po!ltyocmep . " • ..,. 

Galicję (tak I:1U,YWAIlD ziemie u­
,arnlęte pruz Austrię mOCIj trak­
tat6w rozbiorowych w 1772 I 1793 
roku) poWitanie UJWpadOWL Na 
wldĆ o wybuchu rewolucjl w War­
.uwie w zaboru austrl.aeldDl po-. 
twor%1ł1 .1. kom.ltet.y obywatel­
ski.. które o'tllanlwwaIJ pomoe 
dla w.lc~c,cb powlta6ców. SlIjd 
w1l11ano bro6., amunicję I ływ­
nośĆ. Stłjd Jtupami I pojedynczo 
pn.edlleraU się prz:e~ kordon ,ra­
nle&ny młodzi ludzie, by połączyĆ 
się 1- powstar'lczyml oddzialamL 

Klętka !lle ~llbna t1I~ rozbu ­
dwne,o patriotyzmu. Koniec woj­
ny w Kr6lestwie Pol.klm byl :tara­
:r.cm poc~tkiem ery splsk6w gall­
e-yJ.kich, kt6re nieprzerwanie ro:r.­
wIJaly .1. aż do Wllnny Lud6w. 
R6lne bylo Ictl obllc:r.e Ideowe, 
r6tne z:al01enia oraaniucyjne, tlo 
lpolcct.ne I uslęg terytorialny, 
Wszystkie jednak były wyrazem 
olezado'N'Olenla ~ blnlej,ce,o od 
kon,resu wiedeńskiego układu po­
lityeUle,o w EuropIe l reżimu met­
ternlchowlklelo w GalicJI, wuyst­
kle w bUtueJ c~ dab:r.ej penpek­
tywle stawiał, sobie u cel walkę 
o wyIWoleole narodowe. 

Spotr6d licznych ośrodk6w spis­
kowych na doilć pocz.esne miejs;:-c 
wysunął się w lataeh tr:tJ'dtiestych 
Przem)'śl. IItnlały ku temu sprzy­
jajIJce okollczn06cl. Miasto była 
dołć roLle,le I jako stolica cyrkułu 
ruchliwl%e od innych. Ponadw le-

tało na ćł6wnym uliku prowld~­
cym do Lwowa. miało kilka s%kM, 
1- których naJlePl%.lll opinią cles:r.y­
ło się ,imnaljum, a taide było sie­
dzibą, ,unllOllu, Mlod:tlet I wojsko 
staoowily • Je,o obliczu. Nieco 
pr~demnlon, obra Prz.em1łla I 
te,o okl'eau odnaJduJem, w powie­
łd J ana Zacharlulewlc:r.a ,.Bot. 
d&1eclę" : ,.Mimo rouqlojcJ swojej, 
Dle ml&l9 to mlasw wielu Itałych 
mleuJtańców ( ... ). Pr6~ Zyd6w, kU_ 
kudzieslęclu ur1-ędnlk6w l Jedne,o 
batullonu ul01l1 nie było w miej­
cie Innych mleszlnńc6w. Za to 
n.ad&wycuJ UCUII, byla mlodtJet 
ukolna, _ nawet :r.aJela pr:tewl~~ 

licdl" SWOJIII gł6wne w mleAcle sta­
nowisko". Atmosfera ekscytacJi pa­
trlotycZJ\ej pr:r.enlklJa mury .'%.kol­
ne I zespalała dątenla wlękl zołcl 
uc:r.n16w, którzy bez wqlędu na 
pochod:r.enle .poJecUle I zapatry­
wania politycUle Iwoich oplekun6w 
hrali ud:r.laJ w brawurowych manl­
testacJach narodowowy:r.'Woleńt'&,ch. 

Wbrew Jednak pozorom, mlod1.let 
nie wcielaJa 'fi iycle jednollte"o 
programu polltycUle,o. ScleraJ)' slo: 
tu dwie tendencje: umiarkowana I 
rewolucyjna. WYUlawcaml pierw­
szej b1U przyw6dcy Młodej Sanna­
cjl, kt6r%1 obawlaJ~c się rychlelo 
wybuchu powstania zbroJne,o, prÓ. 
bowali studŁlĆ rewolucyjny zapal 
mlod%leży. NaJnltua kom6rka tej 
QrKaniucjl .pllkoweJ Ulllna pod 
na1-wą Synowie OJc%ymy statutl­
mi swymi ogranlcu.la eDer,l~ mlo­
d%lety, stawiaJąc przed Glą jako 

eel blltst;y Itr1ewlenle oświat, w 
duchu narodowym. Echa tych d~­
te6 pobrzmiewają w cytowanej po­
widcl Zacharias!.ewicza: "Talenta 
I u(:&ucla stJachetne wu~y a6rę 
nad all, Uzy<:U14. Czytano k.l~ 
ue ł doł~ ale cQ'tano cora& wi.­
cej, a .".,.blerano coru lepsz:e. CQ­
t..no pojedynczo I Jtomadnle, I 

dz.ld robiono wypisy. pisano małe 
rOlPraw1. a nawet czasem pn.y po­
wlzechnych oklaskach odczytywano 
balladę rod&im~ I mlodelo autora 
uwieńczano laurem prz.ynJeco 
poety ( ... ) Obok nauki udzielanej 
w salach ciemnych, wllgotnyeh, od­
bywlly .Ię odczyty pod jasnym la­
zurowym niebem, na wynioslej g6_ 
rze lub w z:iclonej dolinie, dokąd 
uchod"LiI tylko umer ponliej ply­
nące!:o Sanu ( ... ). Najulubleńs~m 
miejscem na te wlpOlne odc:t,Yt, 
była ru ina zamku, tui nad miastem 
Iterc~ca. Omszale Jej mury był,. 
dla młodego pokolenia starganą 
kartlł dawnej Jaklejł kroniki, kt6-
rej Jlo.\d sklldaly się & brył ka­
mleno.1ch, urągających cusowl I 
ludz.lom". RomantycUla sceneria ) 
aura Wmnlczoścl d1-ialaly na wy­
obrałni. głmo.ujaUst6w. Z lektur 
du~ popullTl'oklą denyly się w 
tym t'l"ohle awanturnitte, pelne 'f 0&1 romanse s%Wejcarsklego plsa­
rUi H. Zschokkcgo, powieść J61-afa 
hmlC:e!ło Kraszew!kle~o .. Poeta I 
'wiat", postt1-eg6Jne numer, "Prly-

CI~1i DALS1' NA na 2 



. Str, t WIDNOKRĄG 

Z REWOLUCYJNYCH TRADYCJI PRZEMYŚLA 
(CJu datuy Hl Itr, l) 

Jadela Ludu", uka:r.uJące&o Ilę w 
lalach 1834-1849 w Leunie, pru-o 
mycane % ulranlc)' utwory Adama 
Mickiewlcu, Lista ta, % całą pew­
nością niekompletna, pozwala usla­
lić kru literackich l ideowych za­
interuowań młodocianych spiskow_ 
CĆV Ipod znaku Syn6w OjC~U1y . 
MItość do ludu, poznawanie prze­
l:rlołcl narodowej, apoteoza pojwlę­
cenla jako najwyt.nej wartołcJ mo­
runej cz.łowleka, poza n. ory,lnal­
Doić, to gł6wne r,..y portretu 
.atudjou" prtemysklelo lat trą­
d.Jlestych ubleg1e,o .tuleci ... 

Mimo ... yrdnle uml.rkoWllnelO 
"'Q&r&mu Ipr.z.ylh;tena Syn6w Oj_ 
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..,.,.. donkowle ł ~C1 .... 
pn1&ac~ DiejednokrotD,k ulegall 
wpQ-wom rewoluc1Jnym.. 1mpull, 
płytu;b &e irodowi.aka woj.kow,-
80. W PrzemyUu od roku la3ł .ta­
ejonował 10 pułk plechoQ' Muu­
d::I ełU. zJożony z oficerów I toInle­
cz;y rótnycb narodowołcl" dalek.lcb 
pel. loJallunu wobec Lronu c.ua.r­
akiego. DzJękl temu 1nfilLraeia my­
ill rewo1uc1Jnej .... lzered woj­
Ikowe byla nader łaWia, ąpllkow­
cy z 1eapraJem. Prq"rowlkh n. cze­
le: d,tyli do wywolMlia powatania 
zbrojnego ... lZ:Iotllwie llajkr6Lsz;yna 
tennlnle. Wbrew z-uadom koaapi­
racji nie kryli Ilę u awoiml za­
mlaramL Dochodziło 40 te,o. H 
iołn..Iwze prJ,echadz.all lię poci ręk, 
~ uczniami ltarlf.1eb kłal glmn.­
zjum,. umienlaU dWUl109legO Qda 
austriackiego na orla pollk.lego, a 
orkiestra woj.kowa na capstrzy­
kach grała ,.Jentu Poll!.:a n ie ql_ 
nęł.... KOIlIp!.ratony kolportowaU 
ulotki I broIlury, n .... ołuJ'ce do 
zbrojnego etynu. Seweryn Łun_ 
kowskl wspomin a o tajnej drukar­
ni, ktOta 1Jtajdowała lię w {ol war­
ku Targontówka (koło Przemyjlal 
d:tieriawlonym przez Jep:! rodz.!· 
ców. Stamtąd wyehoddly te, jak 
Je WÓWCZ-llS nazyw.no, "niebezpie­
czne 'wistki". "Pamlęt.m tylko -
plaze l.uukowskl te w doma 
U-Wlze bylo mn6stwo cUdz.:rch Ja­
klchś osób, a najwięcej oficerów 
% pułku Mnuchelll. Wld%lellśmy, 
te b:-rla u nas drukarnia, I te coś 
alę d"tlaln, ale eo, poJ~Ja tego n ie 
mlalem. Wld%lałem tylko, ż. I bra. 
cla"'M.aul. I ojciec, I ol obey co§ pi­
nII, gadalI. radtJII. gdtj~ś jetdr.Ul, 
II byli [ Niemcy oficerowie, i Cu­
chy, I jakld obdarte draby". 

Prowokllcyjne post~powanltł .spi­
skowców wojskowych rozplomlenla­
ło umysły młOdziety! zachęcalo ją 
do wystąpień będących manlfesta­
cj" uauć patriotycznych I wolno'­
clowych. Nawet aresztowania I su­
rowe wyrok i nie byly w stanie po­
wstrzymać Iście romllntyc%nego za­
pału młodocianych konspiratorów. 
Henryk BOlldań-skl naldący do u­
millrkowanego ~kr"l:ydla s piskowc6w 
wspomina t d"zaprobllla: "Do tego 
nawet dosdo, te warto&łowcy szu­
kali chluby w dostaniu si, do ko'Y, 
a .PO WYPu,2C:2en!u z triuITItern m6-
will: przed moim uwieiienlem-
1'0 moim uwlętlenlu". Nawet n ie­
którzy naUt'ZJ'clele. solidaryzowaU 

się ze lrWolml uczniami. umiejętnie 
podsycając ich zapal patriotyczny. 
Nauczyciel Llskowackl otoczony 
&romadą cirnn8%jallst6w ie&nał 
wlężnl6w polltycUlych prowad%o­
nych pod silną e5kortą slowami: 
"Nie bójcie alę! My % wamI! Jesz­
cze Polska ni. zalnęła", 

W połowie ,rudnia 1839 roku spi­
akowcy prztiul od manlIeltacjl do 
czyn6w. Jwtyn Begejowia, uczeń 
gimnazjwn przemyskiego, dokona! 
nleudanelo umachu na komisarza 
policji Francinka Gutha. Guth byl 
poItacl, n.czeg6lnle wlenawld%ooą 
pnft patrlotyct.ll4 młod%Ie!. W la­
tach 1838-18.37, w czule okup.cjl 
Kr.kowa JWftadzlł 'Iedztwo ... *ród. 
akademików, odmacuJ,c Il ę nie­
pospolitym IlfJYzm~ Prunlesion1 

I I . -

• I 

do Prtemylla oie mIał wprawdzie 
t.a.k. azezolde,o pola do poplsu. a le 
Ilaw. opr.wcy Iprawił .. że Ipbkow 
CJ wyd.aU na nle,o wyrok wierci. 
Wyk.OQ&W"Oę wyroku w)'brano dr0lą 
100owania. Pó!nlejlz1 pisan ZYI­
Plunt KaczkowskI. ucze6 % kl ... )' 
Be&ejow1cz.a, ullOtował w pamiętni­
ku: ,..Bea:ejowlcJ. był ze m~ w jed­
neJ klu.l •. Był on o parę lat starszy 
od nu. zac'u m tJwmlejn,. od 
wnysUticb, silnie zbudowany, clem­
nT blondyn o twan;y rumianej I 
iwleł.ej , zaWJUi poważn,. I w oby­
cz.aj.ch auroW:J, {_1 oie b1ł lulJla­
aym mlęd.z.y nami, bo był zanadto 
avrowym., ale go. pew1en urok ola­
cu.l, bo 5:rla wieść o aUn, .te nalety 
do spisk6 ..... Poata.nowlOQo ,dzid w 
J6rze.. te Gutha u.mordowaf n_le­
ty, wybrano tnecb kandydató ... do 
tego, pociągnięto 1081', BegeJowlcz 
wyc1ąln~ł 101 I zamach wykonał". 
Po tym wyczynie, zdezorientowane 
...,Iad.r..e aUltrtack.le, niepewne .wojej 
pGZ7cjl I .iły ponlec::hał,. łrodków 
zmlerzaj"cych do UkwIdacJl spisku. 
NiemCÓW mleszkaj,cych VII midcle 
ogarnął rtrach pn:ed. rewolucją. 
która .. ue%yns wojow.t krótkimi 
notami". 04mleleal wy«ekuj,c, 
postawą, admln istr.cjl p.ństwo ... e' 
spiskowe, pośpiesznie pnyJOtow,.­
waU poWitanie zbrojne, które mia­
ło rO%PQCząt Ilę w Przemy6lu. 

Zanim jednak do$z.ło do tep:!, ~ 
Ucja Wpadla na trop IprzysiężeniL 
W marcu 184.0 roku nastąpiły pler­
wsz.e are..%towania. Pra,łowski. 
plerws%]" Inicjator Ipilku wojskowe­
go, czujlłc niepewny arunt pod no, 
,aml. chroniąc przede wszystkim 
wJasną lłowę opowiedział starokle 
przemYSkiemu C%eczowl o zamie­
rzeniach spiskowc6w. Zdem.skowa­
no również Iprzyslężenle SynÓW 
OJcz.y%ny. W czerwcu zjechał do 
Pn.emyłla pre~ydent lubernlaln y 
baron Krieg. który osobiście kiero­
wał akcj/\ likwidacji spisków ... Pa­
miętam dobrze tę chwilę - wspo­
mina Zygmunt Kaczkowski - bo 
byl Ul prawdziwy dzień aądny . któ­
ry r.resztą trwał caly tydzień, ,dzle 
nikt nawet nie śmiel pokazać alę 
na ulicy, bo przez wszystkie ulice 
przeciągały ty lko wojskowe patrole 
z nIljeżonymi batnetamI, a między 
nimi w śrcxlku JakU s tudent lub 
Inny c.złowlek. cywilny częs lo %e 
zwiątanyml unurern rękamI. [ .. ·1 
P rzez kilka nocy nikt w mldcle oka 
nie zml'użył, modlono się I jęczano, 
kobiety Ilę zanosiły od placzu I 
mdlały, Inne oblegały dnwl ltaro-

at y, komisarzy l Inkwbytor6w, kt6-
rych rząd przysłał ze Lwowa. { ... 1 
Zioła plaet, jęk I lament i niewyslo­
wiona ro%pac~ po calyrn mieście, bo 
prawie nie było polskiego domu, % 
którelo by kogo' nie porwano I nie 
powleczono do więzień, { ... ] Areszto­
wanych wojskowych przykuwano 
do Icb lóżek w konarach, cywil­
nych pakowano do policyjnego aresz 
tu , Itudentów do. kJu, kt6re opróż­
niono do tego celu. a oprócz tego 
budow.no na prędce [ .•. ] małe ka­
zl.enkl, co najwięcej na jeden I,tel!. 
długie l lZerokle". Po wltępnycb 
przelłuchanlacb eu;U zatrzymanycb 
zwolniono, • resztę przewieziono do 
Lwow., ,dzle przez dwa lata trwa­
ło ud"tllwe 61edztwo. Wobec t,cb, 
.Ia6n.1 odroawlaU zez.na6 wladu po-

Dcyjne .tasowały brutalne kadkI. 
POład.zka ka.tnl niejednokrotni. za­
l.na była krwi... co potwlerdz.ają 
Ucm. relacje pamiętnikarskie. Nle­
kt6rty wię1nJow:l. w chwllacb de­
presji popełniaU samob6Jstwo. Wie­
lu z nicb opuszczało mUTY więz.le­
nla 'Iedc%elo z c1ęikiml urauml 
psychictnymi Ih.iesięciu wię1niów 
cywilnych z Przemyila (wlękswSt 
stanowUJ ucmlowie glmnazjum) sąd 
skazał na wieioletni pobyt w naj ­
cięższym ... Ięzieniu Itanu. w Spiel­
berlu. Jan Zacharjaslewic:r., który 
majdował lię wśród Ikazanych po 
wielu I.tach wsporolnał: "Metter­
nich uważając, że moja osoba oraz 
kilku moicb r6wleinlk6w, tak samo 
,olową.sów, zacraiaj, całoic:l l bel.­
pleczeilstwu cesarstwa austriackiego 
kazał nas oa.dzJt w twierdzy, któ­
reJ jak na urą,ow:lsko dano narwę 
Córy Zabawy - SpJelberc. Bote u­
chowaJ ka!delo od takiej zabawy, 
jak, m,.imy mieli w tym strasz.­
nym więUenJu, kt6re w plerwauj 
połowie nulec1a t.dobrlo aoble roz­
,łos uowroaL Mieszkaniem naszym 
prze% lat kilka byla ciemna cela, a 
wlaJclwle piwnica z zakr.towanym 
okienkiem umlelU'ZOflym "'Yloko, 
n. rowni s poziomem dz.ledz1ńca. 
Słońce nIe Ulilądalo do niej nlldy, 
a 'wlatlo było tak sk~pe, te. z trud­
nokiI! motna było C%rtat. ( ... ] Trze­
ba zal!te b,Ć potworem jak MeUer­
nich, teby tak okrutnie Ulęca~ alę 
nad dz.l.ebn.l M

• 

TelTol' nie mma! przemyflan. 
choć na jaki' C%al uhamował dtia­
lalnoU: IPlsko~. W okresie: Wiosny 
Ludów z Kllęgarn l Braci Jeleniów 
w PrzemY'lu wys:r.edł dekawy druk 
dwuj~yct.ny (polski I n iemiecki) 
;,Oda do młodołcl" Adama Mlckie­
wicu. J.ko symbol rO%Jol"UJej o. 
DOWO walki. 

Nasuwa ,ię tu pewna .nalogl •. 
Poczynania mlodzleży przemyskiej 
ta t trzydziestych ubiegłego stulecia 
pr;typomlnaj, wydarzenia wlleńslde, 
z cIIs6w procesu Filomatów. I tam 
I tu młod1Jet. włączala się w wir 
polUyc:r.nej walki o byt narodo",'Y, 
I tam I tu wałka ta uznana została 
prlet ~aborc6w za .zc%eg6Inle nie­
bezpieczną. i tam I tu rozprawiono 
się z mlod"tleią Ul pomocą knuta, 
W'ród Fllnm.tów był Jednak Mlc o 

klewicz, który Ich cierpienia przed­
,tawIł narodowi w ,enlalny~h Ice­
nllch III częAcI .,D7.lad6w", a o cier­
pieniach mlodzleły przemyskiej u ­
pomniano. 

CZESLAW K.t.AI 

Zdzisław KozIoł 

PRZECIW DOWOLNOŚCI 
Na jednej z konferencji prasowych 

w CJ6wnym Uru;dzl.e StatYltycznym 
poinformowano dz.!ennlkar~ o licz­
nych problemach aktualnej d"tlałal ­
noścl Urzędu oraz z.amierzenlacb na 
prz.y.uołć. Sporo uwagi połwięcono 
WbwCUll zagadnlt!llu pozornie 
mniej ważnemu, a mi.nowlcie "dz.!­
klej", Dlelegal.rleJ Iprawozdawc:r.o'ci, 
kt6rą jeden % r eferuj,cych nazwal 
Plaaą apołecznll- Obazernie omawi.-
no znaczenie .prawozd.wcwtd., 
rolę atat)'ST.yk4 jako narzędz.!a 
kierowania. tyciem co.podarc%ym I 
• połecUlym kraju, umiejętność ko­
rZYltanla I. opracowań Itatystyc%­
nych., głównie pr:r..e z jednQlUd go­
apod.rcu OCH terenowe organa 
władzy wykooa ... czeJ. 

O rozmiarach nleleaalnej .prawo­
:r.dawczo6ci twladczą. choclatby wy­
niki kontroli przeprowadzonej w ~8 
Instytucjach I przedalębloratwach. w 
kt6T-,.ch fa Jeden tylko kwartał 
ujawniono 480 tego rodzaju .prawo­
w." 
Wesolgjć na sali wywołały prt;y­

kład, % woj. rzelZowsklego: m. In. 
pl.CÓwkl gutronomicUla aporządUl­
ty IZ-c:r.eg6łowe zestawienia ~edzo­
nych prze~ kozaumant6w zup. Kon­
troler%;1 ole bez trudu znaletlJ IUl­
fę, VII kt6rej magaJ;)'noWUlO derty 
mo:r.oInle wypełnianYch formular~y, 
a pracownik opłek)ljąc,. ,le tym 
..xblllTem" pn:y:z::nał, te dotychc:r..al 
nikt % nleao nla kor~atał, ale prze­
ciel prHel mote upytać kiedy' o 
upodobania konsument6w %~p._ . 

Na}c:r.ę'cJeJ r6morodn,.ch Iprawo­
zdali. żądają zjednoczeni. lub Inne 
jednOltkl zarządujllce przedslębior­
atwaml. ale nie bet. wln, a, takte 
prezydia rad narodowych. Analiza 
Ujawn ionych pru% GUS nIelegal­
nych Iprawowań .... k.ruJe. że zjed ­
nocunia domagają się często infor­
macJI ablolutnle zbędnych, bądf. tet 
dBJlych zawartych Już w otlcjalnej 
sprawo:r.dawcwAcI, kt6rlł spon.ądza 
Ilę na bllako 1100 formularzach Głów 
nego Urzędu St.ty.t,.czneco oraz 
przan10 2000 rHortowych, utwler­
dzonycb przel GUS. Waulkle Inne 
Iprawozdanla •• nlelegalD.e. za ca 
przepily prz.ewłduJ, unkcje karne 
w pOllacl gI':Q'Wny, Przoclw1to tym 
praktykom można wytDc;r.;yć aporo 
dz.lal du!elo kalibru; w,prowadza tQ 
dezor,anl:tację. pochłania czas seRlt 
kom pracownlk6w, obnl..ta powaa:ę 
ofic}alneJ ItatYltyki. 

Ob.erwujemy Uczne przykłady 
łwl_dczą.C8 o niezro%umlenlu jej 
znaczenia, nleumieJętnołc l pOlIugi­
wania lię materIalami .tatYltyczny­
mi lyntetYCUlJe I analltycmle opra­
cowanymi, tenującym 19noranctwem 
w tym za.krełle, p~ jednoczesnym 
braku zaufania do oficjalnej staty­
Ityki. 

Wkracuun Jednak w problematy­
kę uerl~ a interesują mnie tym 
razem nlekt6re aspckty at.ty.tykl 
terenowej. Ale sltoro wymknęły mi 
lię spod pióra pewne oceny ogól­
ne, to truba dodaĆ, te jestełm1 
świadkami wzmożonej, powiedual­
bym nawet, ofenaywneJ d%ialalnołd 

Cecylia Błofiska 

Gł6wnego Ur,zędu Statystycmego I 
podległycb mu jednostek tereno­
wych. Nie będę tu pisał o licUl)'ch 
badanlacb podejmowanycb na zJe­
cenie rządu czy organ6w planowa­
nia, bo Iprawy te wymagaJ, cyklu 
artykuł6w. Niejako %ewnc:trznym 
efektem aktywaości GUS są lIcUle 
publikacje, a taki.e - co trzeba te! 
podkrŃUć - wysUkl zmierzające do 
upowlzechnlenla w lpołeczenstwle 
... led;ty o Itatyltyee. warunku .lne 
qua non uo%umlenla korzyści, jakle 
dostarcza ta dyłcyplina nauki ścJj}e 
%wlązana % praktyką . 

Asumptem do dzJałalnoicl propa­
gandoweJ, mającej w dużej mierze 
charakter popularyzafotlki. jest 
równlei zbliżający się jubUeusz 50-
lecia Istnienia GUS. Dodać tu jed­
nak trzeba, że tradycje poliklej Ita­
tYltykl I. znactnle Itarsze. 

Badania ItatYłtyczne podjęto w 
Polsce juf. w XVI wieku, kiedy to 
dokonano plerwnego, częściowego 
spisu ludnoś~l, a komlsau skarbo­
wy I sekretarz królew,kl Jakub Ka ­
zimierz Raura wydaJ w 1875 roku 
ksJątkę, w kt6rej podal m. In. pru­
pia na statystyczne obliczania plo­
n6w %bóż w oparciu o dane repre­
zentacYJn .. J. K. Raura uchodll lA 
prekutlora teoretyk.6w I pralrtyków 
Itatyatyki. 

Skoro jut mówimy o tradycjacb, 
to warto jeszcze wspomnieć o du­
tym dorobku przedwoJenneJo GUS, 
w kt6.rym do prac1 zaan&:aioWllllI 
byU wybitni Uczeni m. in. Józef Bu­
uk, Jao Rutkowski, Antoni Suj­
kOWlki, Benedykt Bornsteln, Stefan 
Szulc, Marcin Nadobnlk, Edward 
S zturm. de Sz\rem. Ludwik Landau. 
Samuel TogeIson. Szczególne jednAk 
%uługl połoty! Ludwik Kr%ywlcki, 
autor przepisu prawnelto, w opar­
c iu o który w ]918 roku powołano 
Głó"'ny Urząd Statystyczny. 
DziałalnoU przedwojennego GUS 

mlala cbaraktelr jak najbard"tleJ po' 
Itępowy. "Zdołano w6wc%as - pi­
IZ. dr Wincenty Kaw.lec, obecny 
prezes GUS - bezstronnie pued­
.tawić ... iele problem6w nękających 
kraj w tym okresie: bezrobocie, 
ItrajJt l ~ iokautr,...~ flęd%ne warunki 
mieszkaniowe ) tlalY robotnlćłej, 
anaItabetyzm, ud%lal obcego kapita­
łu w &ospocIarce. Obrazowano te! 
tlJtie zagadnieni • . jak brak miejsc 
w ukolacb, czy tzw. ,,%będną" lud­
noił: w lospodarstwacb ~hłopsldcb 
Itp,- ("Zycie lospod.arcze" nr 31). 

Warto podlue6lif, że Już wówczas 
polska st.t,ystyka %nalazła duie 
u!.nanie na forum międzynarodo­
wym, ae,o wrrazem było chociaiby 
powierzenie ""GUS-owi organizacji 
XIX Sesji Mlędzynarodowt!lo Inny­
tutu Stalyltyczneco w 1929 roku. 
Międzynarodowa pozycja polskiej 
st.tystyki Jest obecnie umocniona, 
kootakty wydaWIle rouzerzone, a w 
niejednej dziedzinie Polska spełnia 
rolę wiodącą. 

Uzn.nlem ze granic, deną się 
ro:r.Uczne pu bUkacje oraz prace o 
charakterze metodolo,icznym. Dl. 

PIEKŁA 
DNI POWSZEDNIE 

WRZESIEŃ KOBIETY 
WANDA MElCER • • 

Obwolutę do książki Wqndy MelceT projektował 
artysta plastyk Roman Rrokulewicz. 

rzeszoW8ki 

W po7Iad ł1.cteT~ Wł#ku od traglcz­
/lego WfleJfł10, ów prolog narodo­
wego dromtltu nadal za;muje WIł­
obrainlł pborZ1ł, powraca n.a kart­
koch kll~e1c lwido publikowanIIch.. 

Do I#QO mie,iqca. ,.o:poc.ryna;qce· 
gO dlugle loto cierpieli, ZbTOdn.ł na 
podbitvrn. norodtle i pieklo jego 
niewoli. powraca Wand4 MclceT w 
Ic.Ilq;ŻC I "Wrze'łm kobtetii"', kt6ra 
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I IMPROWIZACJI 
pnylrJadu: ,,Roc;ullk: Statysłyc;uly 
GVS" z.aUc:r.an1 Jest do ,rupy naj­
lepnycp w łwlecle; opinię tę :r.yskał 
nie tylko d:r.lęki ukre.owi uwar­
le,o w nim materiału lnformacyj­
n.,o c:r.y .posobom je,o pre-:r..nt&cjl, 
ale lakt. d:r.iękl wspóJczynnikowl 
.ktu.Jnołel. Otót polski "Roc~ik" 
uwiera 94 proc. tablic :r. danyml:ta 
rok popr:r.ednl, podc:r.a. ,dy np. an­
Ilelskl _ 87 proc., f r.ncuskl - 85 
proc" n.wed:r.kl - !l6 proc., • ".­
chodnloniemleckl zaledwl. M proc. 

Dorobek pol.kleJ .taty.tyld Jest 
wynikiem pr.cy wielu ly.lI:cy lu­
d:r.l Formul.ne w bU.ko 100 ty •• 
jednOluk .prawo:r.d.wczych - po­
uyna,~c od mlnillentw, przez .pill­
dt.lelnle. biblioteki, .r.k.oly itp. - wy­
pełnia ponad 600 t1l. pracownik6w. 
Uwqlqdnlć tueba takte wiel011li.­
eln~ rleuę korespocdant6w rolnych 
I ocrodnle:r.yeh. 1"6rlY d05t.rc:r.aj~ 
Inform.cjl ° aktualnej ."tu.ej{ w 
roinietwie. Wy.ilek tej armII ludt.l, 
Iwlelokrotnionej VI okre •• ch .piau 
pownechne,o, wym.,a ana1Uyclne­
'o opraeowanl., b" POPU" .trOCl, 
Uołclow, uk.uć J.koklowy ch.­
rakter zjaWisk I procesów. A te do 
GVS-u wpływ. rocUlI. okolo 260 
I"s. bielących .pr.wozd.ń uwiera­
hlcych blisko tSl mln polycjJ lIel:­
bowych, "'l·ł.nl •• 1. konlec:t.nołt 
d.lnej mech.olu.cjl pr.c obllcu­
nlowych, a nawet In.talowania w 
centrach obllc~enloW)'cb manYD 
elektronowych. PolJcy stat"styc" 
dysponują jednak lorllym WYPO"­
tenlft1l technlc:r.nym nit .taty.tyc" 
w wielu Innych kraJ. ch. w których 
z.akr~ bad.ń jest c:r.c;sto nlew.pół­
ml,nle mnleJlz". 

N. w"wkim poziomla j .. t w Pol­
Set .taty.tyka ludDoki. przemy.lu I 
rolnictwa, a np, bad.nia w ulue­
sI • • Iaty.tykl dochodu nacodc>We&o 
'11 b.rdw clnione przel uaranlcz­
Dych .pecjalistów. Mniej jednak ko­
rzyltnle - co podkreśl. takte dr w. 
Kawalec - n. tle łwlatowym przed-
• t.wla Ilę ro%w6J .taty.tykl społe­
un.J. Statystyk. polak. m. w pew· 
nym len.le chv.kler jednoe;lroDn", 
aktu.lnle podejmowane :r.ad.nla do­
t)'c~ clównle.trltza.e,)1 planÓw '0-

, . • podarczych I budtetu p.Óstwa. 
mniej natomiasi wnlk. się w pro­
ce.y rpołec:cne. W wielu ddedz.lrlacb 
Jestdm" n.eczywlkl. .k.un! n. 
fra,mentar"czne dane, W%Jlędnle 
tylko pr:r.yklady, kt6re - Jak wia­
domo - moina doblerat dla uDaad­
nlenla % gór,- wYluwaD"cb twier­
dzeń . 

Brak WJ"t:urpuj;tc:rcb danr'" WT· 
ratnle odbUa .Ie na \rc!c wielu 
prac :t d:r.łedz1ny nauk .pol8CZDJ'ch. 
np, SOCjo1oa:lI wsI. Choclatby pro­
blem ludnołcl wiejniej zaLtudn!o­
neJ poza roln ictwem onz .połeew.e 

°l ,ospodarcze .kutkl telo zJawiska, 
których zn.jomołć nie jest jeszcze 
wyslarcuJąca. en często rochl zbyt 
d.leko idące u0c6lnlenl.. Wpr.w­
dJl. wspominam o tym za,adDtenlu 
tylulem przykl.d u, .1. za.łuKUje ono 
n. b.cllliej.uą uwale, ,dyi ....ok61 

< 

uk4Zola dę NJkladem WVMtonl ­
C(u.'O l.(xhklego. 
Wrze,leń 1:ałlajll bohaterkę opa­

wldd w Parl/lu, pdric w obhcZll 
"odelqga,qte':! ztlwleruchll wo,m",; 
rOUlcje ~ z rnę:tm _ naukowcem 
(octa"o"rofemJ. bV thrOfilqC po od 
ewent. mob/lizoc:1I, POłqczvć.l( z 
IR"lumi 'l/n.lfortu, ktÓYlIc" pozo.a­
u'ilc w kroju. Set"lI poie"nonio, 
/clórvc" Ilem luI tl.ktownv kraj~ 
ubr" paru.klej uliel/. po.rl/,kiego 
dworca, nvb/ło u.tłPldq mieUco 
r.allom pol.kle"o WT.łdnkl. TaJe fl il 
dOlOM ;ellcle JZCZCmwq. koc"a"" 
ł koc:hajQcą m(,iolkł JuJ 06omOłnlo­
n4, • miejKa wciQua wir woj.,,­
"I/ell pueiV!!. Jed.ll« z dzieCmI po­
f'i ql7lem nalwrtV przckonorta, le 
zdoła umknqć prozie bomlHlrdoteań; 
: wapon"tD 1'I101:01"le prztmvkaJq­
fI 'rh ,Ię wlr"d morza O la wl/8ka­
:-u;e 1: cMopcoml, bl/ pr :f'~JIĆ ów 
I ooodnv. riO"f'f'trllI, u1J(łlnl/ n!eomal 

r:t'~il'fI J9." ,oltu na rozwolonl/ch 
., m~aft'll drogoth, wn6d chlopóul, 
rlU' "ieehflnłej prZ1/jmu;4ct1C" 
~rt~czq('q .il'. nlolhlll rzenł ude-

"rów:: "..tałt, "la kr"eluCklch 
'lJ'tlCh tli ' ohIc I h I'IU',rOf'h , ,rud­
"."p . .. " ob 'r 'a , lI z~krn-

'r ll • ··k''''I'' "'1"'"'0"('1.: , 
..... ,:-~W \I'~ran''ll'"'' , 

'. '" r • o! . n lU; ,r:nnc; • 
~ ol 'ra fl-

" . ł':t. ,r4 • 

n ''''4 r'l' It kte;,. 
'ÓTvm podct>rtlt .ale " r,arc •• 4w­

~lemv wTu.l,ri lowol:1 .łwi4t. Mam 
I,. '"1 "'v'li, " ntllW'q1IlllwlI1Tl taltn­
!tlił Oficlo1ł1,/.\leon,rolf/ 1'111'1/2"11 .oro~q 
Icojnl/ a ollnlt"tro O("q bUJnoki" 
1111""'('; ;e,;rfli, ,~f .-lcr · "rQ ~I<nOctm 
DOOod • . mirdZll' chwllomi 2ludfł.i d· 

,rupy społecmo-uwodow,J n.~­
ne) niezbyt lor1unnle chlopo·robo\­
nikami (ni~tóny wprow.d:r.aj ą na­
wet termin: chlapo-urzędnicy!) . na­
rosJo sporo nlep«O:r.umleń rzutują­
cych m. In. na dział.lnoit ocniw 
part.ll I organluc •• polec:r.nych. 

ZJ.wl.k, które cł"ek.J" na b.dania 
Itat"styCUlO, jest .poro, alo jak jut 
w.PGfJlnlalem. spr.w" b.rdzo islO1-n" jeJt wykony,tywanle jut istnie­
j"cych opracow.ń ora~ blei.ącej 
Jprawo:td.wczojcl. Chodzi w tym 
wyp.dku ,lównle o .lat,.t"kę tere­
n9wll, kt6ra w plan.ch QVS ujmu· 
je coru wl.ce) mieJsca. .,D:r.ik." 
.pr.wo:r.dawcz,oU dowod&!, te :t,jed­
nocunl. CJ.Y orlan. tuenowoJ wł.­
dzy wykonawcuJ czcslo nie umie)" 
poełualweć .\ę materlal.ml 'pGr:r..Ił­
dz.anyml przez woJ.wOdule ur:r.ę­
dy i powlalowe In.pektorat)' Ita· 
ty.t)'CZ-ne, Spot"k.łem .1. n.wet I 
UClnyml pr:r.ykładaml, te np. pr:r.ed­
.Ięblor.lwa pr:r.cklluJ" wł.dzom 
lnna dane w Iprawo&danl,ch, lnne 
uł uncdom t in.pektor.lom st.­
ty.l"cmym. Nil btdd. pr:r.elld­
II. twlerdunle, te kllłfownktw. 
pnedslębiorstw I InstytueJl usUuJą 
niekied" po pro.tu ukryć pr:r.cd 
... t • d I. ą Itan f.ki)'cmy. wła­
dza uł daJ,ca .1, w ten .po.6b 
okl.myw.ć, tdr.dza po prOltu 11-
noranctwo. Nie umllrzam uogól­
nl.ć, odnotowuj, t)'lI[o Ulene mi 
przykł.d" , które nla IĄ ehyba od­
osobnionymI. W.kaz.uJą one nI wy­
.t4IPUJłlce Jes:r.c:r.e dowolnołel I im­
prowiZAcJe w urZAldZAnlu. 

O IPr.wach tych roun.wlałem I 
prl-l!d.tawlclelaml Wojew6dule,0 
Vrztdu Statystyc:r.ne,o. Dyrektor 
Vr:r.ędu, Wlncenly Wiłnlewskl., byl 
o.trotn" w ocenl.nlu t)'ch z,J.wisk, 
zwr.cal ,łównie uwa" n. - jaKO 
zd.nl.m - wJdoc:r.n)' poltęp. Wła­
du powl.wwe I wojew6dJ.k1' 
otrzymuJIt. dwa r.zy w mlesl"eu 
.yntot"cUlie opracowane Intorm.­
eJa o wykonyw.nlu planów pro­
dukC1Jn"ch, Jut to ... p.lnl - pod­
krałl.J~ mol rozm6wcy - w iary­
,odny materiał. W.pomnl.nej :r.a.' 
dowolnojci t Improwb.cjl pruclw. 
dz.l.l.j" np. komlJj. .n.lb. ekono­
mlclft)'ch, a1:I.1ające pru- powiato­
wych In.tancj.ch p.rtyjnych. 

M.tulaly .t.ty.tyc:tne ." rue~,,­
wlkl. cennym u6dlam do .naUI 
ekonomlc:r.n,ch, .ygneU:r.ują 'UI­
rei nl.pr.wldlow06cl w realiUlcji 
zadań produkc"jnych; m. In. uJ.w. 
nlają tertdencje prud.itblontw do 
... ykonywanla płan6w ,Iobalnyeb z 
naruneniern asortym.nwwym, eo 
VI wielu wyp.dk.ch dotkUwle 10-
dt.l w koosumantów, kt6rz:y nie 
m.jduJ" n. 'rynku po.u.uklwanll· 
'o tow.ru. 

Terenow' pl.cówkl It.t)'ltyc:m, 
p::r.eprow.duj, pau bletĄc~ .pra­
wou!.awetOjclll, wlela Innych b.dań. 
Cennym dokumentlm byl. np. ana­
lIu .. dro,1 mladt.leiy do IIkoly", 
kt6r. WJkua.l. Iłu ucanl6w doje!­
dta I dcchGd7J do IIkól, Jak" po~ 

uv trafio;Qcej 11, na wid.klch trale 
lach, \11 1:ldonvch zapa,.nilcoch leI­
nllch, w chiop.kIch zaprodoch, ktore 
wta.łnle 2wiozlll plonU, pdv Iud:ło1'n 
uc:l.kajqcum ze zbombardowonlleh 
mkut WlldowQĆ się maze, te nlebe:­
pleczd'IWO .wstawili paUl ,ob". Za 
O'oclzlnę lub dwie U7W"clajq Iclt nUt­
mleck/e Jamo!ot ll, ni. rlU, nie dwo 
wraJv lotnik obnitll lot mOIl1/fłl/. 
bV tul nad z'emiq ktp~ wlokqcą 
.l( z cUUtmi bezbrontl4 kobietę, bll 
dowłdt celnoSc:I .wego .trzalu, lekl­
dqe '",pem chlOJKl Idqc:epo \II pole. 

Tro/noll!: oburwocjł mamlonuje 
blq.tkę, klóra wbrew temu co IU­
parowałby tVtul. obepnuje calV 0-
leru okuJ)ClCii, przeillwane; przel 
Dł6wną potl~ "Wrzdnlo koblelV" 
w Waruawie. Jert włd. rzelelflal 
prawdv w te; pOlIlCJI. maJqcej bv­
naJmnieJ nlela/wlI ,tOI1 ""ród unel­
/clcvo UiUbOf'14 wlIlDOlllnvch dzieł 11-
Itraturl/ wolrtl1leJ.' nil 'ilqc ,Ię na 
rpo •. OlIlorko przl.'l:ozule eZVlclnl­
kOWł rz.c.rvwiJtv obraz dnl4 codzu!n 
ItCpo. zwvczojnrQO 1CQflzolD.kieO'o 
Inl.hpmla, P o w , l • d n I o • ł 
z dna piekieł. 

PrZVWllklllmu racz"J w~pominat 
Illn c~a.l z pcr.lpektllwv wl~lkleJ 
.l2I:r"'I: elVnów lałodnlczl/ch., hillo­
'lI('Znll,h ~b(llo:l/ •• amach""" klO­
"c pr .. t"~ :11I do dzlll)61D I I~"endlo'. 
(." .. 1') I.l' /Iltlu. J(t>U,.tI z plcrw!: ~ch. 
i,u uIcllpCI(" ) ! jaWI ł'I.ł Jako jrdno1łta 
11.lorOlr14ko lud...a UZ"'OJOIł1ł"I\. "a· 
UH:alQcllch "ICUDłł'W op6r, walctq · 
e.,ch od i\QII~ do Itot~. 

AUlorka Dpi''''e IIl11omfaAf. % w Ił­
c z a J n t dni IIUI) ,Iraunel/(' n«l­
. u, Jolele .Iollł "ł łldrlall.'m jnllrli· 
alllltkl. ko/i' .. tu obortlOlllł aZlttrni 
i odpowledrialnolclQ fa nie. Prap· 
,ue "kazo~ ja no tle wo.rJUłw.ki.J 

WrnNOKRĄG 

konuJ. odleałose. t. Jakich łrodków 
lokomocji Ilor:r.yłt. itp, B.d.nla to 
dotye:r.yi.)' wpr.wdz.le aJawlaka m.­
neiO, Ile po raz plerwlI,y uk.zały 
je,o roz.mi.ry, uneoeanl1y pilną Ir:o­
nlec:znoAt I.wlęks:r.enl. wYlllku, ~. 
l.m roabudow" .Ied InternatOw. 

Podobn"ch pnykł.d6w motn. by 
podeć ... i ... l, clloelatby z dt.led:t1-
ny rolnictwa; bardzo dutą rolę 
.pelnlajll korespondenci rolni l 
oirodnlc:r,y, kWrzy .poleczoJe pru­
klluJIl r6!norodne Inform.cJe do­
tycUlce .tanu i rot.woJu io.podlrkl 
indywidualnaj. Dyrektor Wiłniaw­
sJcl wyrud Ilę z dutym u:r.nanlem 
o Ich uczc:lw06d I obowląuowoici, 
niepokoił iO jednak fakt, i.a w'r6d 
korespondentów jut zb)'t m.lo lu­
d:d miodych, pr:r.ewataJ~ OIoby w 
wieku 4.1).....60 lat. 

pa.tl:P w st'W.tyce terenowej 
uwld.e:r.nll Ilę równie! w mecha­
nizacji prac oblicunlow"ch. Na­
nym marunlem jest - m6wl Ide­
rownik St.cJI Techniki Statyst"c ... 
neJ, mir Zbigniew Mueha - b" 
J.k n.jwcułnleJ opr.co .... ć u ­
br.n" m.terl.ł, co decyduj. o ope­
ratywnołcl staty.tykl. Podobne .ta­
cj. 'ł,pt,anl:r.owano Jut w kIJku wo­
Jewództw.ch, .le postęp w Itat,.ty­
ce terenowej nie mota .1, o,r'nl­
c:r.yć 'edynle do mech.nluc,l. Pre­
:r.es GUS, dr Wincenty K.w.lec, 
podkreill, te zachod&! koniecUlołć 
reor,.nl:r.acJI. co wi.u .1. t. sur­
s:r.YIU problamem u.pr.wnlenl. "'­
.temu oble,u .prawo:r.d.wc:r.ojc1 I 
lej ujednolicenia. Nla wnlka'llc .... 
1:tCt.e,óly, wy.t.rcz:y w.kaut, te 
GVS :anlena do pełnleJue,o przy­
.tolOw.nla It.ty.tykl do połrub 
wl.dz terenowych. W"ł.nl. .Ię tu 
wieiII problemów orl.nlt.c" Jn"ch, 
kadrowych, • t.kte metodolo,IC1:­
nych, zwlllunych I. opracowywa­
niem I prezent.cj~ m.terl.alu lta· 
Iy.lyc,"elo. 

• • • 
.Zwr6ellem uwan n. niektóre 

J)Toblem1 pol.kleJ .talyst"kl; Ir.k· 
tuję J. ucuJ j.ko pr;,ykJady obr.­
zuJIlC41 Jej ud.nl., kt6re ltale 
wUllt.J,. Pamiętajmy bowl.-n. te 
GVS nie tylko prz,-,oto ... uJe I lę do 
Jubileuszu, .le nek. 'o 'Wkrótce, 
bo Jut w 1970 roku. bardU! powat­
na litej. - kolejn" Ipl. powluch­
ny . 

Na ukońcunle )ełu-ze j.dn. 
Ipr.w.. W'l}omlnlllem o prze!a­
w.ch braku zaufani. do .t.~t"kJ; 
zdana' •• lę w"padkl. którl mo., 
poddawe~ w wlltollwojt wl.rygod­
n06~ wielu materl.łów. Np. w Jed· 
nej I miejscowości Ipi. roln" w"ka­
zał tyle kur. te - uwzałl:dnl'l,c ltan 
• kupu Jaj w mleJ.cowym GS·le -
kaid. ezub.tka mu.I.la dziennie 
VlOlIt! po 2-3 J.jk.... Bl.dy te JłI 
naltępatwem f.bzywych Informa­
cji udz.lel.nych koml •• nom .pilo­
... ym. Stolu)e .Ię więc weryflk.cje 
m.terl.16w, m. In. popnn b.d.nl. 
kontrolne; koniecm. jest równie! 
wunotone akcja uJw!adamlaJllca. 
b" rolnik czy inny Inform.tor wie­
dział dl. J.klch celów uduel. In­
form.cjl DI.telo podkrełlałem u­
pnednlo w.gę ddałalnołcl popula­
ryzalorsklej Glówn.,o Ur~u SI. · 
tyst~cmełJO, U1aczenle upowszech· 
niani. w .pnleculbtwle wied;t)' z 
ukresu .t. tyst,-kl. 

ZDZlSLA W KO:tlOL 

rpolecznolcC. z naJUlttleuvm rruda1lł 
(1O~caj .Ię ~ jarzmem fłlawoLi. ~ 
nlcnaWłłitnq obtcno'cCq \I1I'ooa, .c 
nleu'tannvm fliebczpłeczl'Ibtwem.., ~ 
R(Uzq, w kt6rl'1 N,rmell pogrq.ioLi 
naród, bil .Hłlm.a.c! \II 111m wł'eUc.ie 
odruehv walki, porVWII bunlu. 

WNlcaJq "a pomięć płodlłl leuch.­
n'e, rC/oJ:l'nuite komlletll próbuJQca 
ratowac od całkowitipo uapkldzelłlO'" 
1lle::doinllch do hondtu prl.d.zawi­
ełt" 'nl el'Omejl. je/!. "lazaradne ro­
d.J:iltll, które nic J)O"aJlq .p.akuJo­
wot.z4nicn~eM4 u"itldol 
"' z Nł.rru:amt. Można sobl, przlł­
pomnieć godzlnll włród. mrotn.lO'O 
'wau, "dSl wlICzeklwahJ ric pod :4-
tlemnion1l1ni piekarniami na ochlap 
troclnoUlllgo chll.'ba. bu'«"e pru· 
kld.two, a przed wunędJ:llwivm 
dłlmem, UlllUQC z j.O'o \lpokO'rlt°,ua 
I 'urwoli. ru po ro.z mD.zerujqca 
hltit"rOWJkie hietlV. od.łolalłe w ciep_ 
łe m"ndvrlł, lU:broJone po z,bll, 
~iLnłlJqc. porzqdku. SQ lakle mo­
mentv leompletnl'Qo Olłpienw , OO'lu­
pl."la. b'm4d-rit"i, pdu lDvol~nlG' 
III Uum .kłonnll iut prZ1łztl.ae roe;ł 
Nlrmeom, wvmi.rJ:41t1cum krtDt'lWV 
.qd wl/f'o.tkowi la to. te uJcradl bQ­
ch,,,ek chltbtl przeJ:mlczon~ dla pol 
.lcld pltkarni. Te w'Z1/Jflele co­
dzie71fł' "dręki, febranlltJl o parł 
pOfOi'z(K'h . o ciepllll-lZII p"IJlOd~ewefc 
dla rilit' ~ . o bOnlf r'Q .%u':C. 11,.1. leleS­
rI "'II~Q,q 'ił ",e mleł Ie()ł('a, pr~e­
t' l'Iall.r bnllalnit" poUt"VJn" pod:lftq. 
.traclł o tuda cblccł, ~ udzlo!em 
.amNn'J mmlcl. l.Iohaferlei .. Wrzei­
nla", kl"'eJ 1'1101 ollt'k rV'7lt':uU'fR 
tJ a te ł to Lo"dll1'l,. 

Sporo uwagi. lil,raclcltllO WV'lł,II:U 
WO"da Mtlcer po,,"ciłca Wł.Ilkowi Ii­
,uunrmłl. ."'''.!lkom, miło.nVfl' 
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FrancIszek Kotula 

KOMPLEKSOWE 
BAD'ANIA 

NAD KULTURĄ 
Roll 1966 Jfllt dla D:r.Iału Etno· 

ifaflczne,o Mu:tl!um w R:r.es:r.owie 
Jubl1eusU!wym. Minęło bowiem 10 
l.t od ~r,.nbowanla badań. nad lu­
dow~ kultur" rzesww.kJch ,rup 
et.noiratlcUlYch. B.danlom podle· 
,.ły 6cUle okrcilon. te.rany ora:r. 
rotn. t.Jawi.sk. kultury ludowej; 
t.k materiainej, jak I duchowrj. W 
tych d:r.łeelłdu llt.ch IOI'lanlw­
w.no w .wnle 15 tzw ... ObQlbw 
naukowo _ badawczych", w nle­
ktbrycb lalacb bylo Ich I po kil­
ka. Re:r.ult.tem tej .kcj{ ." bQga~e 
archlw. Działu Etoo,raflcUle,o, a 
to: .prawoad.wa.e (pllemn.), !ko· 
nOlUatlctn. (ry.unkl I akw.r.le), 
fotolr.ficm. I taJmy m'IOetofo­
Dowe. 

.. Jubn.uu.ow," obóz .." roku 1966 
- od 4 do 11 VIII - VI.I.u baz.ę 
"IN Rzemieniu, w lamt.ju,ym Tech­
nikum Rolnlc::r.ym (pow. Mielec), • 
badanIami obJ"ł uęłć dollny Wi­
.lokl, pr.wie od Dębicy po MIllec. 
Ekip. akl~.la .141 z la <*Ib, 'fi 
wlęku.J eltłcl pracownJk6w rt.u­
kowych. Tematami badań objęte 
bylo olldnlctwo I hlltorla terenu. 
podania I le,end" topo,r.flcme, 
podani., '80lTatla I IbJolr.tI., ro­
d:r..aJ. wll ł toponomulyka, bu· 
downlctwo I ZAlIrody, obr:r.ęd" I 
zwycu.Je, m'lla I demonolo,la, 
lacwctwo ludow., Ilter.tut' ludo· 
Wa w r6tn1ch ptz,eJewach. folklor 
muzyem", pluty1c:. w r6tn"ch 
pruJ.w.ch, .pru:tat'llwo. rumio· 
slo ludOwe Itp. 

Jednym I. uaadnlczyeh eol6w b. · 
dali b)'lo U8talenle - puyn.jm.nle; 
w pr:r.,yblltaalu - ,ranlc atyk.JI\· 
erch .1. tu kilku Irup e1nolJfaf!cl­
nych. Nie uble,.J"c OItateeUlej 
."ntu, op.rtej D' wynikach b.­
daO pcw.ea.es6lnych uo..tl11k6w -
IWł .. :r.cu nad ,w.r" budownic. 
twem latrojem - I u.tneienlaml 
motn. l&I"cnalJ:r.ow.~: ,rup., kt6-
r, roboczo Da:r.ywa II, W.chGdnl­
mi Kukowl.kaml pn.ekroc-z,ył • 
WlIlokę, być moie, Jeueze w łred­
nlowlectu, I dalarla at do ze­
wnętrmeio luańca Sandomier.klej 
PwIa1', kt{ltej .zerokl p.. rol­
du.l. dolkl. Wisłoki od pł .. ko~ 
WJtu Itolbu.w\onko • aokolowakle­
'o. Równaczemle .twlerd:r.ono, te 
Lasowl.cy tu I bwdue prr.el«'oczytJ 
plerkień pU$zcz.y t na jelo Je­
wn.trmeJ stronie utlulęlt Ilę z 
Krakowiakami Da WM:llód od WI­
słoki. 

Popn.ednle prz1Puat.cUlOIa, • na­
wet hJpotua. te mlędz.y Lasowia­
karnI, Ru.zowlakaml, Pod,órta­
nami a Wschodnimi KrakowIak.· 
m! Ul.JduJe al. odrębna ,rupa., 

ad.je się, znala7.ł,y potwl.rdx.eniL 
Byłaby to Irupa w okolicy miast: 
PUZlla, Dl:blcy I Ropc~c. 

1 oto problem: jak nazwać -
natur.lnle n. roboczo t, b.rdlO 
cl.kaw" Irup«:? Ropcl.,Ycan"'? A 
moh InaCTotj PUmianle? W I.Wląl­
ku t. t"m problemem planUje .111 
ur14daenle .pec}alneio obow dla 
jeao .prec"zowania. 

Na pewn"m oddnku lfT.nlca W)'-
d.Je .i. być bardzo ... ,.retn •. Sta-
ry ctJowlek, Zdtar, ... pow. Rop· 
~ee, wieloletni ,ajow". który w 
dąsu dz!et l"tk6w IIIt st,.kll się , 
ludtml ~ okollCJ, Ludwik RokoSI 
twierdz:!.: "Llłlokl to Ocieka I Wo­
la, Utar,-, Kamionka, Ruda. Cier­
pisz., Cutn •. _ II jut Inny narM. to 
Witkowie.. Ostr6w, Borek Wiei· 
kl._ 

- A wy tamtych j.k nn,)'\\.>.cic? 
- "Bobowioki" - odpowiedział 

bet nemyilu: - A za to, te oni 
tam Jlda.ą duto bobu. 

"BobowloklM , to t,ypowe pru:· 
zwllko, jakle eZl:lto lpotyka Ilę n. 
wsiach; I. tym ~ 10UwyeuJ odno­
łnt.do jednej w.1 W tym wypadku 
pn..azw!.ka odoo!i s.lę do całllj ,tU­
p" Wit. j.ano wytycza, IIran1~ mit­
dz.y Jt'upami. A trr.eb. w.".",t, te 
ta linia ~t równie! Ilranl~ dwu 
rótn,eh krain f lz,Joa;raflc1rl"ch. 

Prub.d.n" w c:r.asie obolU te­
rftI, ,"It chod:r.l o plast~kę ludo­
w_, .Irńj _ lapld.rnle mntna po~ 
wl.duH: ub6$two. I mota nawe' 
nla dlatelo. 11 kultura ludo .... jest 
w d.leko posua.h:tym z.ant:ku. Wy· 
d.J •• Ię, :te w .amej IweJ iltoc:te 
była onI ubObu ... .tOlunku do 
łnnych ret.h:m.ów, cb.ociatb, lAso­
wlu6w, Jut budownlc:1lWc przeja­
wi. .,Iemle wl~J ciek.w"ch 
t orm. N.tomla~ caJbotl.tny j .. ~ 
tutaj obrzęd I folklOf' slo."y. , 
wialnie tutaj najboldl'llej od'czu­
.... 1 .Ię nlncz.ące dzlalanle rlItn"ch 
czynnlk6w. 

• • • 
W bad~l.ch komplaka6wycb 

dokoouj. .Ię c:aaJiem nl~uklwa­
nycb a n.wet 'Nł"C' rewellC)'jc.yell 
odk.r,~. Ot6ł w Rzocbowi4r - miej ... 
lcow06d, kUle. w XlV w. byl. mi ... 
.tam, • dUł nie ma Q.wat pr.z,y­
d1um GRN - w domu Popielbw, 
roduy Ulanej I. dztałalnokl IPO­
lec:mlj, :.najduje alę uklany dzban. 
zdobiony .ystemem kawleniowym. 
Wkr6tc. okuaJo li" ł.e daban jut 
ni. tyllr:o d.towany - 1871 - ale 
wł.łdcle,lce dobru J_ anany >-In 
rodowód. Co wlęcel. lded1j kom-

CClv dalnJ ..... ., 

Dowód - jeden z: wielu - z: pieczqtlcq SOD, uprawnł4jqey 
Strau.sea-Marko do w,tępu o kaide; J)O"'ze na tereR 

hitlerow,kich zakładów lotniczych 

""pomnieniom: woJmne niedoLe 
zwl,kllO lł.lcnoto :lO ukodlanl/Tlł 
męirm i - .łOl'llm nodljdq od nieDo 
plerw,ze LlIllI - nlepok61 o lego zv­
de. W tet warJt1L'f~ rOllto" jest 
róullud 'perll ladlln~1e 'lI,.aw tv­
pow~cn dto rodZtn rt)ZdC1'llIcł~ prZC1: 
nleublo"one d.ziolultie wo)nu. Col­
kowlc/ .. natorniOłt zbędna. t"hwHaml 
fmochron!c1:no wlldaje .Ił błlrdiwo 
~powledt I 6po"l(lnfł:z"~ wllnur~on!o 
bohn/erki ze ,wlI<'h e.ll/llo fizvcil.­
"I/('h dozno" I t'.lIeI'lOI, jolele błldzł 
\O litej oddtllonll mor~a".1 męfCZ1/z­... 

S" nower pr6bV thtrnaczmlo mów, 
cala (.oria Freuda odoptowona na 
"t~'fIk .k.pllle01DOnla 1lle,pdnlo-
1lllch po.I!qdalł-wuu!tko to modne. 
Q'dll Głltorkll 1'ozpoell/nolo .wq ka­
r1erc- pttortlcq w mtędzVUIOJen"1f1Jl 
dwudd •• toledu, ,uJ wdtDcza, mala­
zlo.tD6ł bardziej drapleżnv en­
d,o,tlvc1:I'IV wvra..z w ,,zmorach." Ze­
podlowic.ra, wvczvtllwonvch ,krzęt· 
"'e .J 1DIłpłekomi no twarZ1/ pod 
ukohtQ lawq przez 0'lmno;r:1allłl6to, 
tO prldueil:lch Rebekl Tarntenow.j 

(etu dali.,. Dl Itr . • 
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"PoniewIt nie ma mnie w 
Wanzawle mam pn:ykre 
uczucie, że nie ma mnie nil­
dzle" napl.sal Kaz.lmlen 
Brandys z pod rOty do Włoch, a Ja 
sie u.stanawlam, czy ta pn.ypad­
kiem nie z- teio poczucia obcaje! bl~ 
rze sle ch~ szukania teio, co prz.y­
pomlna Po]sk.l;:, co z ni" w JakU IPO-­
IÓb splłlume, czy bodaj odrobinkę 'a prz,rbllia. 

O]aleio opuS1c~am w Kopenhadu 
m.1dcle co Ulgarnęło czwlłrt4 

~Ać - mieBzkańCÓw calej DaniI, 
dt.lelnicę geometrycitllycb sukien I 
bosych kobiet [ ,ad~ tam, gdzie za­
chowało Ile kawalątko historU Pol ­
Iki w kamiennym kształcie - do 
Muzeum Thornvaldsen8. 
Jadąc, mijam malenkl, .tary t"ta­

tecwk zakotwiczony na kanale. któ­
ry pr~otył nad pl~kne k.rn.ieni~ 
ki nauczyciel szkolący klerowcOw I 
mle.sz.ka w nim od lat (oczywiście tę 
namiętność do wody uchował po 
rybakach-ojcach), mijam kolorowe 
domki w z.le!enl o dtiwaeznym, nie-
• ymetrycUlym rounieuczenlu okien, 
które 'tworzą pnytulrl.r6 dzielnicę do­
gasaJącej staroki l są wynajmowa­
ne J.I skromne 200 koron mietlh:cz­
nie emerytom; po drodze IłYSl.ę co 
chwilę "tlobek tu, tlobek tam", po­
ml~,. nimi liCUle prudnkola 1 
n ie mam v.rpływu na wykład pneo­
WOOT'llczkl o znakomitej roll WJcho­
wawczej tych instytucji, w któ~ 
dawno uwlen:yjy I mocno popieraj .. 
nie tylko pracujące Dunkl 

Płynie obok: mnie ulica nI~ ab­
ca, któTa dokfld' 11(' spitny, w llCz­
nych 1"OZłal~:t.ien{ach poka,%Ując n lg­
le Ndeńka, jak chOĆby ta z Kołei.o.-
1em Luteraflsklm l wY"Ork1! złot., 
wieżyCĄ, okrę~ 'PkaWe wijący­
m! sie &e:hodkaml ni z.eownątn (ni. 
weMJabym na to, choćby dopłacali 
Ul te karlrołom~ przyjamno'ć); na 
Ratu!i''/lu ItOoI wdtJ~ie w,.lIuni~a 
ku przodowi :Jota duewczynlca :t. ro­
werem, Imponującej tupebtie wie.l ­
kOLki, mająca mamionować piekn4 
pogod~, a pod dankiem schowana 
jest druia, :t parasolem (mam _cu:­
icle. bo w d6Szc7hWej D&nll mi_­
kaflcy .. prz~YCtajenl raczej do 
tej drugiej): mijam naj.starszą rteł­
de 'wtata (1640), zre6ttą cz.ynną do 
dzli, o urod'/lie renesall&OWego p~­
lacykU, na dachu kt.6reio plaC'U\ l1ę 
apatynowane matami bronz,. Jw,", 
I złoto-zie101l~h wiei; mijam s lynny 
Crasbergbrowar, który mecenasuje 
$",\'olmi dochodami ~ukom pięk­
nym; mi jam zwodzony mM na ka­
nale. który w ten pogodny dzień wy­
rasta prud nami jak wielka zapora. 
u.n06zljC się do g6.ry, by prllePukłć 
płynący statek. J c06 drlwnie ma-

3 
:: "Za.zdro.fcf l med"clln1l'" Ch.oro­
mońsk.iepo ... 

Udane natomialt, pdne Jlt4stllki 
~ą le porlie k.tlqżkt, tv ktÓT"ch to 
coll/ffi rw"m Tozl.C(lr~fwieniu, ocii,,­
wa warszoW.tI"l l1UeU"encJo % 10.1: 
wojn". BIłnajmniej nie WSZUICIł z 
vbem no. okupanta, nie kltidll "O­
'oWII do ,koku z bUldkq irqceao 
pl"nu no bUl rut mo.zerującą ulica­
mi War.1"ZaWll kolumnę hlflerow­
,kich żol.dokow. Sq I taclI, ktwW 
Iklonni blłUbll Iporadllc:.mu .zamo­
nlfe.ttować ,wą il./c.z/iwoił dla AO~ 
;cid':có1.l.': .. Czemui lię ich boim", 
przecitż Niemc" i w PolUt ż,,;q 
kulturo lnie. Urządzili lobie .att kon 
cettowq ta jednej z n4lz"ch 1\.Ojwięk 
Ul/ch kowiarnl". Jut w kri.q.ice 0-

prll taklt"QO niemieckie"o koncertu 
dob l'c j dozwolone j tTlU­
llIki, na którvrn spotllkamll wch 
:twolen.nikótD IwILuroinego po1'o~­
mienia % najeżd1cq , mollch u]e,,­
IllCh i przed.riłbiorcZ1/ch treuhandie­
l'QW, Ul dzilll\ powu-edni .tkrzętnie 
orQoni.z"lIjqc"ch zakup" dla I to e­
g o /cTehhollptmaM, z- ktÓTvm 
przecież można &ie porozumiet, że­
l'u;acy pod mUl'omi zomkniętllch 
rlzit"lni(', "ocn:!ajflclI" jokoblI do\.OO­
dy )7obltiej ku!turll, dzieło pol.kicj 
ntuki. 

..... Ach jaku to entuzjazm tałr6d 
pol!k!ch b"woicówl - blorq lobie 
za wzór dobre zochowanie iolnlerzll, 
potrzqc z zochw"lem, jak oficerowie 
"osza ClIoaro 'Iu~haiąc Paslm"olnej, 
l korcq wzrokiem kelnerki przerll­
ll1a;ące Jrllle "upTowadzonej z Se­
roju" Plltanl~m o rodzaj zam.a'lOio­
"lich cfouek. Oni fU obok prZ)l sto­
liku ZI1QsJli ClIOaro, więc sluitlmll im 
ogniem, gdll chco ponownie zapalić 
fta prZerwie, progniemIl bowiem 
dU6kretnie dać do zrozllmienio, jak 

• PoloClI cenią kulturę. A co to lię 
dziC'je. kicdll jeden z oficer6w, wi-

jome,o, powiem - polakleao, wieje 
ku mnie '/l ,adki o kopen­
hatanach l\tau.nych na przecho­
dz.enle tym mo&tern, tt6ry dołć czę­
I'to, ple zaledwie na dwie minuty, 
UDOII sle ku ,órze, twonąc J.lporę 
przed ruchem pieszym I mechanicz­
nym, kiedy ci UumacZlj IwoJe p61-
goddne, a eu.sem i dłużne IPÓtnie­
nJa do pracy właśnie jeio podniesio­
ną !c1aną .. · 

A p6ł.riie j jut wkraeulm w 'wiat 
rz,etbiarz.a Thornvaldsena. kt6ry dal 

WIDNOKRĄG 

muzeum I atanow1 t:rw. aklamację 
zwycl~twa sztuki oru pn.yjatnl 
nad barbanyńsklml poczynaniami 
hitlerowcOw, w tym mU%eum, ,due 
polskie naz:wisko wcale nie nalei)' 
do rzadko!cl; " tu bow:Iem oprocz 
muywnego księcia Pepl I wleJlr1 to­
ruń~yk - Kopernik I piękne ~ 
plersla Potocldch I nawet napw pol­
ski - .. otwarte od JO-18". 

Muzeum, które s~ycl ,ie niejed­
ną ~iekaw05tką, jak chOĆby cemen­
towe, barwne malowidła na z,e-

neżblana, który ukochał I!lty)c na 
tyle, te pr6bował ]ansov.'.ć jlO w 
czasach wcale antykowi nie "pJ"zy­
jajl!i~ycb, a nawet wreCZ mu nle­
pn:,iazn)'cll. 
Myślę aoble jednak, t e I my Po­

Jacy chetnie dołączamy swoje wztu­
sz.enle do pielyunu Ouńcl.yków, ja­
kim ci ostaW darz.ą oIWej:O narodo­
wego artystę ... 

Unurzawszy się w atm05terz.e kul­
turaliów - znowu pędU; T'la poszu ­
kiwanie prz.eci~tnego Dunczyka, 

KOPENHAGA I II) 

Pance po"N6d do plotkowlI:n.la o ~ 
rozebr.nym kllęciu Józefie, co dziś 
ltal sobie w Lazlenkac:.b, podarowa­
ny ponownym jleslern przyJatnl 
Duńcz.yków z odlewu kopenhaslc.lełO 

w.n~ych- łdan.ch, ,ak. ehoćby 
niepowtarzalnlł a\.mosfe.rą autenty­
ku, Id6r1l stw.rza il"6b stare,o mi­
strza na ddedli6cu - to muzeum 
oliniewa monume.ntalnGtc1ą lhieł 

Kopenhaga - Tivoli 

doc.mle plonłł1:o, tM.Zedł nil elt1"adt 
i zagrał niedozwoloneao, buntowni­
czego SzopeJl4! Cói za delikotno.fć, 
;alci. zrozumienie nas::lłch cierpień! 
Dzirio; mllllę, że moie on li. i na-
1'ltia ł, może utotnie chciał n.oll'!. doć 
col do ZTo%1łtTIienia. ale wted" Cll­
rowolom t"lko to mlllU: "WczoraJ 
mordowol i kotowal I rllle krwi nie:­
winfte; tD1/!a!, JlCItrz, dzisiaj on JXlZł/.­
rll Ichowol I b,d..zie Aę Jlr.zvmUał. .... 
Więc ono po takim konccrcie cho­

tbqc po ulicach .toUCll, dobvwa z 
mu/ki ze l"Tebrntgo 11..1"0 (ocalonego 
reliktu dawnej elegoncm krede i 
1CVJ1ł.su;e no muroch "pol.ka zw,, ­
cięŻlI! ", 01"0 TlItu;e n iezdo.rn'ao 
iółwio ł j,; cMoJlCll "1I5U;q na mu­
roch Tóme zakazone, prowokujqce 
"I(mbole, .. bowiem tak się ~uż Jlrzll­
Jęlo' międ.:lv matlc.omł, że dzieci od 
rlUU uC:te"tniuq w na,ze; walce". 

Czvm kończ" rię ... Wrzcrień ko­
bletll"? Ocz"w'i.łcie kompletn.q ruiną 
je; r~nneao .fllciCl. JUt coi z pi­
konU1e; Clne"doltl w ttrm ep,lo"u, .ł 
ktÓTeao cz",etnlk dowiadUje rię, ie 
płomiennll kochanek - mqt j wzo­
rowll tOIU' nie powróci jUż niadll do 
kroju no Iono rodzin", Ab" b"lo do­
wcipnie;, ab" podtrZ1łmac ton opo­
widet romonsowanej (która wnok 
zacZlInata .ił to POT"tltu, polostame 
on li) LondlfTlie na resztę .wego tll­
cia z gloinq wedettq .ttolecmej 
przedwojennt"; ,cenlI, fakąJ tam 
W"derkow.ką. 

PodczaI wojnIl, tę.kniqc zo n i,o-­
becnum mężem, kobieto w Worua­
wie nieraz przvwolllWato na pa­
tTllę~ ept.zod, adll t o maliol1ek 
widzqc 0'Wq aktrllsę brV1u,qcq na 
"cenie w hiper.tukni z błękitu i po-
1 ".ku;ąCIICh .Ira.t.tów, kon.leczn~e za­
praunq~ uatroić tu ceń podobneao u­
miłowanq żone, inlpiruJqc nawet w 
celach %"wiodol.tlCzvcll, bll dowied.:iet! 
.ię, skąd tako IUknia., 'potkanie obu 
kobiet. 

N ie trzeba j('dnak ule"CI~ ~dudzfe 
Ickldel'1o blocnego nieomal tinalu 
.. Wrzeinio": kobieta JlrzeŻ1fW.tZll 

pfeIdo, tuż łnOCZ"ej p r z e t 11 ta 4 
zdradę męża, odeJkie ojca .•• 

Z seTii wojeflnej literaturII, Jlro.­
anelob,1r1Jl zwrócić uwagę no 

obneTnq, 0/<.01.0 400 uTemic druku 
liuącą nową PDZlIC;ę pl, .. Cz,ilta 
kreW" S, Slrau"o-Mo.rko (/cIÓ1Q 
rówftid WlIdalo o.ttatnio W1{dawni­
ctWO Ł.ódzkie). Jelt to obs.zern" pa­
miętnik młod,go pobkiego Z"do 
Salomono Strouuo, klÓT" JIOdczlU 
okupacji odegroi nlezWllkłą ro!~ 
w""ępu;ąc jako Ukrainiec Tl/ffiOtid 
Morko. 

Bez orpirocji to kierunku wulklej 
literaturlI. autor opilol hinorlę 
.we"o lK"al,ni.o., M todll chłopak , 
gdzleł % mate) miej.cowo.fd pod 
Lwowem, wcI"Ionll na począ lku wo; 
nll do wojsJ.:a, przuvwa pó.inlej 
wojmnll cZai w ,po.ób nie .. wllklll· 
Znokomire warunki zewnętrzne, .zna 
;omoJć ;ę:"ko ukrohbkleoo, nie­
zW1Ikio odwaga, IZllbki rellek.t, no I 
.ZCZłSd" ;ak~ IprZl/;a mezwvkte­
mu pon1.lI"łowi, pc»:wo14jq mu nie 
tllLko JlTzezlIĆ Itrauliw" okr~I woj­
n", ale tokze nawiqzoć kontoktll z 
przed8tawicicloml rzadu Zwiqzkll 
Rl1d%iecku;tgo, oUltrjackim ruchem 
Opot'U. o<IJli cz,1ć okupaCji pr%eŹ1l­
WC1 no terenie Au!tJ"!i, gdzie ;oko 
c Z 11 I t e j k l' W t Ukroiniec, u­
powainionll nGWCI do zo.ftublenlo 
rOlOUlej Niemki (I) C'iesZJI ,i, wielką 
swobodq ruch6w, Som nardtonlł w 
kożdeJ chwili no zdema,kowonie i 
.łmier~. Strouu podejmuje ro..'"T!"la ite 
akcje mojqce no celu złagodzen ie 
niedoli tnlodllCh lud.:i, be.zbrO"-nllch 
dtiewcząt .ł TO:mlaituch krojów, 
'lOpędzon"ch prze:r hitlerowską mo­
chinę ta odchłoft niedoli, upodlenio 
ł .fmierci. 

W książce .woiej autor z"rom.o­
d.zil ł przed!(owll dużo, no mój gU!! 
:tdeclldowonie zbilI wiele dokumen· 
Mw, materialów, !litÓW, mojqcUCh 
.fwiadczvć o f1łJn, ie dokonułqc 
"p rOWII n!ełpł)ftlkallcj %nC'howol czo­
lo, że zQ..!karbil .obit dozgonnq 

~ wcale nie reZYinuJąc % tro­
pienia łladów polskGŚci - choć jej 
t.u nie u wiele I udaję się na połud­
nie miasta, corlZ bardziej obcego 
wszelkim dyskusjom nad sensem fI­
lowm I sztuki. ,due uplasowała alę 
cudowna TivoU - serce Kopenhali 
- 0ITOd,. jarmarku, sensacji I naJ­
znakomitszej sztukJ operowej, bale­
toweJ, teatralnej oraz muzycznej. 
Tam właśnie Jelt pn:ecl~tny 'wiat 
kopenhaskiego mieszczanina. osz­
c~ędneiO, dobrze ubranego. który 
wybiera kiosk z parówką w miejsce 
23 restauracji tivoaklch, gdzie kr 6-
luje pustka i kosze kwiatów, WIZO­
ny kwiatów, niemal drzewa kwIa­
IDWŁ 

Smlesr.ne, poczciwe, tabawne, tro.- , 
chę nalane wesołe mlastecr.ko % ry­
kiem automatów, Idzie tłwn Ira I 
r:tadko kto wygrywa, idzie starne 
panie w czepeczkach kwiatowo­
brylantowych doatają wypiek6w 
przy rulecie, ubofszej siostrzycy tej 
% Monte Carlo, Idue "rouge et nol­
re", czy .. paire-impaire" wycilIga 
ery % niezamożnych kIeszeni, gdr.ie 
piwo kosztuje więcej nit pól dOola­
ra, gdue każdą :tabawę opłaca się 
co najmniej jego aiódmą cz.ęśclą. 
Prosperuje ten park cudowności I 
jarmarc~nej tandety pr~ez całe lato,. 
giną podobno w czeluściach pcid­
r..Iemnych e:taJel'lltw naiwnI maryna .. 
rte, dekoracje projektuje się oa u­
,adzie kosun.ru I secesji, karzełki 
mówią. piraci wykrzywiają slq)etT'le 
gęby, dziecko w wieku przeds:tkol­
oym ryczy ze ,trachu w obłąkań­
czym tańcu aut magnety~znych, sieci 
mioletni mote autornobiUsta robi w 
ma jtki z em()(j! oa miniaturowym 
modelu staflt80 forda t. gruszką w 
miejsce klaksonu; cala ta masr.yne­
rla zgrzypl, kręci .się, hałas Jest in­
Ipiratorem T'lamJętności, halolrd jest 
w takiej iloścI, te przestaje być ha­
zardem I staje się mechaT'llcznym 
kosztowaniem prtyjemnośd. 

A dalej jut jest piękno ogrod6w 
1 lontann, lajerwerld nocą, Rubin­
,tein na koncercie, najlepszy gl09 
operowy, T'lajsławniej,~a primabale­
rina, najznakomitszy pi06enkarz. 
POŚfpdku tego zgiełku i naUoku 

wra1eń chodr..l .pokojny ł pewny 
Iwego opanowania Duńczyk z 1"0.­
dt1ną, prowadZł];c za rękę przewa1-

• 

U>dzfęc:molć wielu jeńców, %erla­
nllch. no J.I1'ZlfJniUOWe r obotV, któ­
r llm pTZ1l8zedl z pomocą, 

Z perlpekt"w" dwuCiziellu kilku 
tat, JW nie warItwa .enłoc"jna o­
we; mirtlljikacji jut nojtlardziej 
utotno. Straws, no poo.tlowle 1'0Z­
maitllch badoń JlrzeprowodzO'll.lICh 
przez Niemców Z powodzeniem ucho 
dzącV za arll;cZl/ka cZllstel krwi, 
dowiódl, że to-uelku kr1/terła 1'0~ 
rinnu, % ktÓ1c"o hule"1'Owc" w,,­
ultedU dllskrvminoCJę , sq bluf1em, 
jaki Ul IWvm szaleństw pochlo-
nął milionll ludzkich ."nle·iI. 
SITOU., ni~ bvl wu;qtkiem. 
Można bll zcct,/toWGĆ s.zereg przll­
kladótD nawet t z poblukieao 
PTzem"J~ "kqd chłopcU Wl/­
do.ttawl%lI Ile z getta, d..zialoli 
późnle;J na tlrenie KTakowo, Jlra­
cowoli w OIlawionlfJn monopolu 
tlltonlow)lm w CZllżllnach , bu resz­
tv oponowonl(m przez niemiecką 
polic;ę, pcłntqc tom z browurq nle­
bczpleune funkCje rączników ruchu 
oporu. 

Gdtl czytałom .. CZl/.tq krew", 
prZl/pomnlal mi się .rnakomitll "wo­
Ją bogatq trdciq, ntczbitq AOukowq 
logiką rcferat z ;aklm, no krÓłko 
przed WlIbucllem wojnv, wtlstqpil w 
Przem"Jlu man" oneropolog z 
Iwowlkicao 'Uniwer,JVletu dr CZOTt­
kower, jedna z "toin:::d ówczean.e; 
nauki poukicj, z~ Iwodą i znaw­
nwem przeciwllawlojąc" nonsen-
10m nlemieckieao TOIizmu spokojne, 
naukowe kontrargumentv. Zatnql 
wkrótce 1ako jedna z ofiar To!l­
Itowlklej zoglod", 

Tri"mf Strau",a-Marko, ktÓTemu 
nie t"tko w;lolo lię przeitlt!, ole zo­
kpić z rzekomo nieomlllnej raristo­
w sk iej intuicJi, owe"o "no"a" repre­
zentantów herrenlTo.ue, ;Jut ;euczc 
;Jednq kompromitacjq tej "teorU", 
ktÓTa legio 11 JIOdltow mOlowe"o lu­
dobóJl twa, przed mil101loml niewin­
n"ch c"wUnllch olior otworzllla dno 
piekla. 

CECYLIA Bl.O$SKA 
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nie dwoje dzleclak6w, ubranyc.h Jak 
w filmie o małych lordach, w ciem­
ne latnltury % musz.ką i suldenkl do 
kolan, słowem - stare maled5twL 
Czyste, wymyte, z przylizaoym 
wlosem. 

Cudzotlemcy jedzą parówki, pstry 
kają gdz.ie ll~ da I nie da, przysia­
dają na ławkach I zarAZ uciekają 
przed biletrem, wygrywają ma.u:ka­
rona, którego by w rodtinnym kra­
ju bali się pokazać dziecku przed 
.$nem z obawy przed epilepsją. MI­
niatura cywilh:acj{ I świata daro.­
Jłyd. Wzorzec Idea]ny. 
Wychodzę z tego szaleństwa po 

paru god:rJ.nach, ladując sic: w nor­
weski tramwaj i wracam na .. Ba-
1orelo" jak do oazy spokoju. Zbyt 
wiele wr&teti, cboć jeszc'/l' I tak nie 
komplet był mi sądzony: w tram­
waju rozmawiamy swobodnie z mi­
łą poz.nanJanką o Targach i czuję, 
ie nie obejdz.le sIę bez znajomości % 
Duńczykiem..! który nie spuszc.za ze 
mnie oka. ISmlech mnie bierze jak 
on pokona bariery ję~ykowe 1... sły­
szę naJczysl5zą polszczyznę. "Dua­
czyk" okazuJe się londyńczykiem -
Polakiem, proponuje pomoc. ze 
wzruszenia ledwie mówI. Od 1939 
roku pożegnal Polskę. walczyi, stu­
diową! po wojnie w Mediolanie che­
mię, potem rzuciły go losy do Anglii. 
pozostał, otellU się, pracował lata 
całe w laboratoriach - teraz kle­
ruje eksportem znaT'leJ firmy I po­
dr6tuje: dziś Kopenhaga, jutro 
Sztokhoim, pojutrze Oslo . 
Był w Polsce, naturalnie, jetdzl 

na targi słutbowo, ollądnął .. Farao­
na" Kawalerowicza, tęsknl._ nie, 
nie wie C'/ly tęskni. Zresztą nie wy­
pada o tym mówić. Piękną angiel-
1%C%ymą uladuje duńskleg:o poU­
ejanta, zresztą Jeden w druglea:o 
mającego obowiązek znać ten ję­
zyk, o drogc: na Lanielinie, pomaga 
jak moie I ciągnie z nami pod "Ba­
torego" - bo to okazja niebywała 
dla Polaka - powiada. P6tnlej wy­
kwlT'ltny Ilarszy paT'l filmuje .,Bato­
rego". jeat wzruszony I takim go 
wstawiamy na nabrzdu kopenha­
skiego portu. Niby rodaka. ale mimo 
wszystko ,,L'etraT'lger" , jak to kie­
dyś określił Camul - Obcego. 
Tymczasem Batory jak wlelld dom 

przycumowany do brzegu przyjainie 
splątał swe potętne liny z "Gene­
ral Mangln" z Marsylii - innym 
pas&tersklm okrętem I wygląda to 
troch~ jak lIunracja do przemówle- . 
nia o zwill.r.kach poisko_trancusklch. 
Obok, jak grożne memento, wylzolo- '", 
wany :t tej przyjaUlej, wycieczkowej 
atmosfery, stoi krążownik amery­
kański, g6rujący nad portem, złoto-
ny z przeróżnych kształtów te]a­
s twa, o doskonalej, grotnej suro­
wości pnc:seł moslu, wyszczerza na 
spokojne Langelin!e t rzy luly armat 
nie na "parterze", dwie u góry, wy­
g]ądając niczym surrealbtyczna. gi­
gantyczna tabawl,., którą przyciąg­
nięto z boiatej Ameryki od boIate-
go wujaszka dla ,rzecznych Kopen­
hatan. I pomyśleć, te ta zabawka 
mogłaby bez sentyment6w niceo ob­
rOclć ostro blyszc2.ące stalowe lufy .. 
zahuczeć I objawić swoje rzec%ywl-
ste przezn ac~enle, już nie na kur­
tuazyjnej wizycie'M 

Dlatego mate smutno wygląda 
przycupnlęla obok krąiownika słyn­
na syrenka, o wiele mniejsza nit 
się myślało, niepozorna jak jedna z 
bajek filozofa z Kopenhali, kt6ra 
połączyła parę: rzetbiarz - baletni­
ca i natchnęla Edvarda Erlcksena do 
nadania martwemu kamieniowi ob­
Uc~a przyszłej tony, co tak bardz.o 
Ulchwyclła Kopenhatan w roku 
1909 Interpretacją baletową ..sy­
renki" Andersena. 

Za.ł aam star)" Chans Chrlslian 
liedu w centrum min.łta w elelan­
cldm cyUndrze na cokole I milczy. 
Wielki Obywatel I PierwSZy Mieu­
kaniec Kopenhagi patrzy dziś pew­
nie z nadtieią ua cudzouemc6w, te 
wybac2.ą Jego rod:tlnnemu miastu 
bezmytlne traktowanie niegdysiej­
szego br%.,Ydklego kaczlltka, które 
nie ukochało blichtru ~ewnętn.ności 
I walczylo niC'Q'm Sytyl o prawdę 
absolutną, 

.,A gdzie to Jest" - zapytałby in­
ny poeta, polski wrn razem, ten od 
"Zle]onej .~sl" I przejmującego po­
ematu o śmierci -duflskiego bajarza; 
ironiczny, ale przy wm tak samo 
sentymentalny, jeśli naturalnie 
przy jmiemy, te etymo]oi:ią slowa 
"sentymentalny" jest uC1iucie, serce. 

Port p lonie świaUaml, milionowa 
Kopenhaaa nocll tei plonie światła­
mi. krątownik plonie tyslqcem lam­
pionów, kt9re stwarzają zJudzenie 
wrót do raju ... 

,.Batory" odpływa w tę kolorową 
noc, zostawia t:I sobą piękne miasto, 
zanurza sic: w morze, mrugajll do 
niego gwiazdy I latarnie morskie % 
wysepek rozs)"panych po Sundzie I 
Morzu Północnym, ma jacll'l wybrze­
ta Szwecji % Gijteborliem, w c iem­
nościach pogrążon,. drzemie Eby­
nor. Polski okr-:t czekają norweskie 
cuda przyrody - fiordy. 

KRYSTYNA SWIERCZEWSKA 



Jlrl Marek 

MOWI MATKA 
(Z czeskiego przelożyl Jerzy Pldnlarowicz) _ 

Opowiem panu o tym zdarzeniu, 
najwa.tn iejszym i najsmutnJejnym 
zdaneniu z mego tycia. Opowiem 
panu dla~elo, te zajmuje się pan pl­
lalliem. A takie dlatego, te nal 
jut chyba, aby o tym usłyszano w 
k:ręgu lurszym nl! moja samotnołć. 
Wierzę, te moim prostym słowom 
potrall pan nadat takli fonnę, JakleJ 
W)'Ulaga literatura. Opowiem panu 
mojll hiJitorlę, bo chciałabym, teby 
dosua do czytelników, zajęła ich u­
wagę. kaz.ała im Ilę nad nią UlIta. 
Ilowić. Mam do pana prośbę. Niecb 
pan wysłucha mnie cierpliwie, aJech 
pan moje Iłowa zanotuje. A pót­
niej niech pan mOje nieuczone lł6-
wa poprawi, dopełnI. Niech pan, bar 
cho o to prOSZę, da 1m sUę I łnlew, 
wyrazi w nich mój Imutek, niech 
pan wypowie za ich pośrednictwem 
ważne dla lud'd OItrzetenle, a więc 
to wszystko, CO zawlerat powinno 
moje opowiadanie, kied,. %OfItanle 
jut przez pana nap~ane. Chciała­
bym, deby czytelnicy daU wiatę te­
mu, o c%)'m będę m6wiła. 

Mieu.kam na przedmieklu, w ka­
mienicy, jaldcb wiele. Nikł ole 
zwraca Ile mnIe uwaet. bo IUkt 
mn1e tam Ille zna. Mój pok6J ma 
dwa okna. Wychod~ na pozbaww.. 
D4. słoń.ca, bocm, uliC4. Zz.a firanelr: 
patrz«: na ilepe ścian,. przeciwI.­
&łYch domów. Cell&lle kian,. ba 
okien. Nie potrzeba mi wcale lep­
~o widoku. I tak P&tn.4 jut \1lo­
ko w pn.esllołć. 

Z ludfml .tykam alę rzadko. au. 
najwyżej dwa ruy dz.Iennle ~. 
kajll mnie mieszkańc,. nuz.elo !lo­
mu, jak idę z czarn4 t«bą po u­
kup,. I zaru wracam. Id, powoli. 
mam słabe serce. z trudem odd,y­
chom. 

C:r;y nie ndel'ZJ'ło pana, te wiele 
kobiet samotnych, kobiet opu.uczo­
nych tak wlaśnle wychodd t nUtt 
nie zwraca na nie uwagI, najmniej ­
azeJ UWll&i? 2ycie omija je z dale­
ka. W)'stawy sklepowe nIe starajll 
eię PQXYskat icb apojrze6. Nikt ich 
nie ocuk:uje. nie wita, ola pozdta­
wi4.. NIkt. 2,.11ll jakb,. na marglne­
ale. PrzesuwallIl się pnez tycie jak 

• niepozorn,. de6. Niepuwa~e., Ilie-
do&tnetone. .. • 

A pneclet ~ko eo lię "'ffl­
kół chleje dotycJ;1 Icb tak lamo jak 
ł tamtych co pijlll tycie łapezrwymł 
hawtam,L A kobiety lamotne majlll 
na 0161 u. KObą; Jakiej trudne I bo­
lesne pru:iycle, tal II którym nUd 
nie wie. Coś, co utraciły na uwsze. 
Coi, II czym teraz Ilę nie mówi. 

_ Ta stara pani 1': parteru, powia­
daj" o mnie, Idzie -do sklepu. 

Ale pewnego ratu, gd,. dla błura 
meldunkowego podawałam datę me­
go urodzenia. zdziwiona dozorczyni 
aż klasnęła w r~e; 

_ Pani ;e!t jeszcze calklem mło­
dal W"I"da pani tak powatnie 
przez te siwe wica,.. 

_ Przez wiele rzec)!;,... ptoszę pa­
ni. Wiele r~, Nie jestem młoda.. 
Czasami myJJ.ę sobie, te mam Jut 
\,ys.łllc lat. 

- Tysiąc latl 
Dozorcz.yni roześmiała słę, a przy 

tym paUtYla na mnie uochę nle­
pewnie l arnutno, jakb,. mJ wip6ł­
czuła. Czemu jednak mlala Utować 
Ilę nade mnl!,? Czemul Pn.eciet mer 

le tycie nie zawsze bylo talde jak 
eraz. Kiedy. było Inaaej. Bylam 
uczęśllwa, nawet bardw SJ;częśliwa. 
Miałam męża. K«halam 10 I on 
mnie kochał. Jakże ucieszylIśm,. się 
oboje, kiedy prŁYsz}o oa świat Wje­
cknI 

W moim opowiadapiu, jak pan 
widzi, nie ma nic szczególneso, 2ad­
nych nlezwykloścL Losy bywaJ, do 
siebie podobne. Tysiące ludzi prze­
tywa przeclet to samo. Obawiam 
sic: te nie zechce pan pl .. a~ o spra-' 
wa~h tak pnw~zednich. Ptonę jed ­
nak o chwilę cierpliwOŚci. Jeszcze 
chwll~. Niech pan uwntnle W)'du­
cha tego. co nastąpI. 

Przyszla wojna. Wiadomo. wolna. 
Kto woJn-: przeżył, wje at J1az.byt 
dobrzc jak to bylo. Wojna" JUt. 
Ale, P;OS4ę pana. czy nie slIldt.l pan, 
te to za majo, te nie wystarczy po­
wiedzieć ot. tak: wojna? 

Wojna, Jedno slowo. Kilka ,Iosek, 
które nic potra!I'l wyra41~ Itozy w 
ałowie tym zawartej. To chyba nie 
jest odpowIednie slowo. Nie brzmi 
wlaśclwie, Ole ~powiada okrutnej 
trdci, jaką okr!~la. To chyba n~e 
Jes t odpowlcdnie $Iowo. Myślę, ze 
brzmi zb\'t miękko, '.I:byt lałodnie. 
A pawinn'o ~krz~-pll't, szcz(,:.kac, dud­
Dlć glul'llo, Powinno sprawifIl: ból, 
grozić m~klł. powinno mle~ 'U\pach 
prochu Jttze:n\ezego I Ikrzep!ej 
krwi - a i lo jeszcze nie odtworta­
lob)' w pelnl n:ec:l. .... wbl.o~1. Nie 
mówiloby tl-'jlo, jaka była, Jaka mo­
te być wojna. 

W tej wojnie uczestnlcz,.ł mOl 
mlll:Z.. UczestnIctył, to Ulaczy _ wal­
czyI. Nie, nie na froncie. U nu 
frontu ole było. WstąpU do organi­
zacji konlpiracy jneJ. Podj,1 walkę 
~ ~upantem ryZ)'kując iyclem. 

Prąpadły mll watne, a nidatwe 
zadania. Wkrótce Khwyt&no lO l za 
dzJ.ałalnośt podzlernnll USlldzono na 
łmier~ Zlinął. A ja zostałam sama 
.I dzieckiem. 

WIdzJ. pan - to nie takle Pl'~e. 
Tn-eba, teb,. pan z.ro.t.umlał dwie 
rzeczy. Dwie bardzo od siebie odle­
gle n.eczy. A wl~ z jednej stron)' 
cala groza. cały ctętar słowa wojna, 
kled,. katde Indzkle, kaide z osobi­
.t,.ch motywów działaole utraca 
sens. Kied,. Itrniert zasiada wraz z 
iywyml przy jedoym stole. Kled,.. ... 

I z drugiej .tron,. - pn,eciwsta­
wlOOJ' temu waz.yetk!emu, przeclw­
Itawio"" wojnie _ niewinn)' lłt'Ok 
dz.lecka. Dziecka, kt6re we tnie 
zwiera drobne pl"sllti, wlaśnle tak, 
jakb)' chciało uchwycić sen. Ulotu1, 
unienn,., trocht Iulpr)'An,- ~n. 

A teru prosu; lObie w)'obruJć 
tak, leenę: Park, pocodo,. bez­
chmurny dzień. Słońce rzuca blask 
na kasztan)', nI ławkI. na W)'sypanlll 
łwlrem aleję. Srodklem tej alei dep_ 
cze duecko. MrucZ)' l s)'ezy, 1 pn,e­
jęciem wymachuje rlllczklll jak tł0-
kiem. Kt6t powie. te to aleja w par 
ku, pod którego drzewami Ullęczeni 
zapatrzeni w ,demJę ludZ.ie kopilIl ro­
w)' przeciwlotnicze? Alet lIie, to po.­
ci .. " wesoły pocl~, jedzie po szy­
nacbl To wipanlała zabawa, zadzl­
wl,jąca Ira wyobra1nl. Swiat jest 
naprawdę plękn)'. Jest piękny dlate­
go, te motna go zmienić Jednym uf­
n),m dtlecl~ym spojrzeolem. 

A dlt dopleto, ,dy wr6clwsfJ do 
domu chłopcZ)'k sic:gnie po konika 
z odJamaną glowq. Zwykł)' kawalek 
drzewa otywa w jeduej chwili, ltaje 
Ilę wspaniałym, rączym rumakJem.. 
Na jego grzbiecie mój ch10pak po­
trząla jasną czuprymt. Jest poważ­
n,., niemal surowy. Nie Zładu się 
na tadne matczyne czulokL Jako 
nieustranony rycerz cwaluj~ przez 
pola, lasy, bezdrGta. Bierze wszyst­
kie przeszkody, przeSIIdu otchlanle, 
przepaście. Chyba nl~dy nie Ikon­
czy Iii;: ta brawurowa Jazda. Ale 
oto na purapecle okiennym przy­
siadł wróbel I kunik zapomniany 
bezwładnie pada na podłogę. SŁaI 
sic: nieutytenqym, martwym przed· 
mlotl!m. Tam za okncm ćwierk, 
wr6bell "Mamo, mamo, wróbel!" 
Malec podbiega do okna. przyciska 
no.~ek do szyby I dtiwl się: Dlacle­
ao? Dlactelo on nie zaczekal? DJa­
c.ego odleclal tak prfłdk01 A co 
wr(\belek mó ..... l. czy on umie m6wlt 
tak jak my? 

Po chwili jednak okazuje sit, ie 
kolorowa piłka jest od wr6bla ład-

WIDNOKRĄG 

niejna. Hlc Jej nie dorówna, bo leci 
wysoko, at pod niebo. A kiedy 
wraca z powrotem, to znowu odbija 
się od ziemi I tak wiesznie pod­
skakuje obok ciebie. 

Teraz mnie pan rozumie. Jut te­
raz pan wie, czym dla mnie była 
wojna, cierpienie I śmierć, 

Drobny paluszek otwiera ksląikę, 
w~druje po zadrukowanych atronl­
cach, zatrzymuje się przy ilustra­
cjach, bo są takie ciekawe: ludzie I 
samOChody, wozy zaprztźone w ko­
nie, statek plyn .. c)' rzeką... Ale Lo 
jut wcale nie paluszek, to kominiar­
czyk wlul na dach po drabinie, ru 
- dwa, ra. - dwa. 

,.Mamo, dok"d chodd spał: kornł­
ulanf A kto ,u1 plazdkU Cz,. 
słońce jest wlęklze od meGo tałen.)' ­
ka?w. 

Wlz,.stkle dzlec1 st 1adne, ale: n ..... 

KOMPLEKSOWE 
BAilAllA 

łtAO- KULTURĄ 
(CIw dalią lIfI at,. I) 

pIet poIIiadał 12 nklandt, r6wni. 
zdobionych, podobnie Jale dJba,n. 
Komplet ZOłt&l wykonany w bu.c1Al 
w Llpuic,., pow. Kolbuswwa. 

Motywy zdobnicze na dlbanle " 
nie tylko ludowe, ale jak najbar­
ddej lok-a.ln.e. WIdzim,. więc 
j e l e 10 I a - ni~lIltpUwłe nie­
blerte.lneiO - J. drU&Jej I WOQ,. 
buklet.u koguta, cs,.U prad .,wn\ 
konwencję "drzewa tycia", z tą od­
mianą, te adoruJllce ~lerAęla nie 
lą jednorodne. Bukiety kwiatów 
bardzo pn.ypominaJIIl \[;wlaton,., ja­
kle letkaml widz.! Ilę na loItolaw­
,ldch akrz)'nlach. Takie lame był ,.. 
l na u.klankach. 

W Innym domu w- R~howłe b,.ł 
dni&! dzban, podobnej fom1J', ,,.lko 
więk.lzy. I bez. ozdOb, natomi .. ! I. 
jednolitego, clerononiebleakleco 
nIda. Kolw Jest lntenlywny, nJc.lo 
n;yste. Niestet,. , na tyctzJeń prz.ed 
naszym PT'.I:,.jaz.dem dwan tpadJ z 
IW,. I rozbU lit. Z uratowanycn 
sr;cr;Jltk6w uda sie prawdopodobnie 
naczynie skleić, z malyml ub,.tJn­
mI. Ten d!ban r6wniet z cał~ pew­
nośclll pochodz.! z hut,.. w Nlwl.­
kach. 
Wladomołt: o hucie -w Nlwlsklch 

l'llojdujemy u J . KolaczkoW!kle,o-), 
ale bardUl lakonicUlI!. Tyłe tylko, 
że s~wierdza jej btnlMie, Ale w 
czasie badań, udalo się uzy.kać 
sporo ~IólÓ'N odnołnle do nl­
wilkleJ huty. 

Antonina Wesołowska z Rz.ocho­
wa, tona miejsCO'ł\'ego kowala, Mi· 
chalo, byla córką Wladyslaws Wel­
zera, wl;'drownPio hutnika nkla, 
który do NIwisk przybył z Bajano· 
WI, Tam, jak wiadomo, była t .. t 
huta, w której wyrabiano lIłówn!e 
nIdo okleone. w. Weher oienl! Ilę 
w NIwiskach z córką właściciela 
huty. Józefa M.tundra (Macen-

!adnlejs:te chyba wtedy, kiedy za­
sypiaJIl. Kiedy pogrą1aJą się: w sen 
Jak w miękką pierzynkę. Ich znuto­
ne senne oczy zamykają alę powoli, 
na ultach bh,dl.i nieiimialy uJmiech. 
Nadchodzi sen. Za chwilę bezglowy 
konik, kolorowa piłka i wróbelek 
usiądą na kraw~dzJ Mtka I b~dq 
iyly dalej. bo piękno dzleclc:ceao 
Iiwlata nigdy się nie kończy. 

Dlaczego to mówię? Dlaczego o 
tym wnyslkirn opowiadam tak 
nczególowo? 

Dlateao, te sama na własne o<:~ 
widdałam, jak moje dziecko szlo na 
imlerć. Sllo rnem z innymi dł:I8Ć­
mi o Imutnych, zobojętnIałych spoJ­
rzenllch, Te dr.iecl nly dlugim ko­
rowodem, uJy parami, trzymając 
się r;a rtce. Takie maJe, deHkatne. 
'-kle bezradne. 

M6j mai,. ..• Nie, ja nie b4:dę pła­
kala, prouę Ilę nie obawiat. To 
tylko lł()$ mi się tak lamie. Nie bę­
dt pllkała. 

MUli pan to dokładnie opisac. 
Chciałabym, ieby pan ujr1:a' tern 
to pUltkowle, ten polępny krajobraz 
wierci. Kilka starych drzew kolo 
rampy. Wzdłu! tnru kolejowe&o 
dra,a , na drodze wylychajllce błoto, 
a w błocie dtepl:ZIIl dzieci~e nótkJ. 
Setki dz.lecięcych oótek - bosych 
I chudych. 

Te dzieci pę:dzone '4 na śmlert. 
Powoli kroczy tragiczn,.. poch6d. 
Nad pustkowiem mętne niebo, Nic 
lit tu nie poruszy, nawet HU; Ilę 
nie r.achwleje. To jest tak okrutne 
I pnera!ające, te wiatr zawstydził 
się I drzewa sto" nieruchorne. Gdy­
b,. nie wrooał,. tak mocno korz.enla­
mi w ziemię, z pewnok:11l b,.. stlld 
uciekł, . 

Krajobraz osłupiai,. % trwoct, mn.. 
tt}', nie oddycha. Tylko ten pochód 
Idzie przed aleble. Idll małe dzieci, 
które %dl!,tyły jut zobaczyć tyle ru­
C7J riraszn,.ch. nleludddcł\. Idą bez 
krz1ku. bet słowa nawet, bO niewie­
le ro)!;umleJą z teRo, co się tu dde­
Je. Patnąc z daleka motna było po­
my'let, te wracajll :a:.e szkoly, albo 
wynJy na spacer parami, mymaJa 
Ilę %I r~e. Ale dzieci nl~dy nie 
chodzą tak cicho. A one nie !mlalv 
sl-:, nie rozmawialy ze SObą. Nie 
plaka1J' - jakb,. przeczuwając, te 
pilnujący Ich konwojenci, których 
podkute buty uJapilly w błocie -to 
ludzie po1:bawlenl serea I sumienia. 
C7:,. tę scenę moma opowleddet 
sIowamI? Cz,.. motna Ja opisat? Pan 
j~t ClIsanem, plln chyba mnie :trO­
rumle. A wiec niech pan zapamięta, 
Jak nły na śmleTĆ - te dziecI. 

Patrtylam na nie przez zakrato­
wane okIenko towarowqo walonu 
- poci"I stał wldnla przy rampie, 
Idue znajdowala Ilę "mijanka". 
Nas. kobiety, wywozili w towaro­
wych wagonach do obozu zaglad,., 
jak zwykło się okrdlać ceł nanej 

d ra?) , Jelt więc W_otaw.a leco 
wnuczką. Ten miał wiele d:l.leci, 
mlarł tualc-zn1e. Po nim but(: odzie­
dziczyl syn Ludwik. 

W .. oło~a pot.WieTdza., pruka· 
ZUJIIlC tradycję rodzinn", te w NI· 
wi.łkach zdobiono nido t.rawlenne, 
co nazywało alę .. rafinowaniem". 

W samych Nlwllkach tradycja 
hut,. Jest jMt.ae tywa. Wiktoria 
Pietnyk jako chiewczynk:a noslm 
obiad ojcu, pracujll;cemu w hucie., 
Janowi KollllowL Mal,c dziJ po­
nad '70 lat pamięta dobrr;e, te w 
t ,.m czuie wyrabIano w hucie rM· 
n. nat:zyrua szklane, Jadnak bez ja. 
kichkolwiek oWób. Muowo JX'Odu­
kowano fia.s:dd uw. "płaskurki", 
nlłl'W\ltpllw-1e na wódkę. R6w­
olet butle niewielkich rozmiarów, J. 
'k" PleLrZ)'kowa jel:1JC:1.e poaiąda. Ro­
botniC1 but)' rekrutowali lit ,ł6w­
ole :z. dwóch niwiskich rodun , a 
to Kolisj6w I Stryczków, Ci po li· 
kwldacJl buty w latach HlO'7-i 
Jetdz.lll do prac)' na Wary. 
Wydaje III: pewne, te w Nlwlskac:b 

były dwa okrłllly wyrobu uklał ). W 
Słovmiku Geoll'afionyrn bowiem 
C'Z)'Łam)': "Na wschód t.d opuszczo­
na Ji!!IJt huta szklana, za kt6rlll mieści 
alt prz)'llółek Huciłko, powstaly z 
OIadlll hutników". Slo .... mik Geogra­
ficzny jak to stwierdza 
data 18'79 - ZOItai opracowany w 
liedemdzleslątych latach XIX w. 
W t)'TO c:7.8s1e nie istniała już huta 
.... Huciflku. ale tet nie lsb\lala jeu­
cze huta w Sokolu, Pl'l.Yliólku na 
południow)' wschód od wsI. Biorąc 
~ uwagę wyJlltkowlI wobnołć 
dwana I datę 1819 na nim, 
moina śmlalo pnyJllt. te dru· 
&a huta mOila powstać gd.rJd 
PO r. 18'75, $lownik bowiem nic nie 
wspomina o jej istnieniu. Kto wie, 
cZ)' bardU! ozdobny dwan, jak 
I .zklankl nie nalet~ do pierw­
s~ch wyrobów nowel hut)', nieJa­
ko reklamowych. Może chodzIlo o 
zdobycie klienleli wśród tlemla:n I 
Ich urządnlków ora~ mlt'lzczan. 

W skorowid:r.u przemyiliowo-han­
d low)'m z r. 19061) huta ~ncu l.t­
nl,jl. Sclłle wymienia tylko Lud· 
wlka Macendra jako wldclciela 
huty. Co jeszcze, motna być przyjąć, 
te tw6rcami ozd6b na nauym dzba_ 
nie - niewątpliwie na innych tei 

Str .• 

podróży. Jazda była dluga I nutąca 
_ zdawalo się, że nigdy się .ole 
akońct)'. Jechałyśmy okrętną drolą, 
cierpiałyśmy Ilód I pragnienie, kll­
kaosścle z nas zmarlo podczas tej 
podróty. Ale najgorsze bylo to, te 
rozłączono nas :z. dtlećml. te nam je 
odebrano. N!eustannie dręczył nas 
niepokój: co z nimi będzie? C:.:.v 
pn.ywlaszCZł! sobie nasze maleń­
stwa? Pewnie zamknij Je w slero~ 
cil'lcach I będ, je tam ile traktować. 
To bylo przykre. alI! równot'ze6nie 
myśli te kryły w iobie trochę po­
ciec:hy, trOthę nadziei. Nliwatnlej­
ue. :i.e dalecl przeiyjll. Na własnym 
tyciu jui nam nie u:eiy ... 

W poblitu rampy ten DOch6d dzie~ 
cll;cy mllcU\co przechod~H obok na­
lzelo transportu. co tam ~tal tak 
długo. Prr.echodtił 5polwinle - bez 
okrzyku, bez slowa nawet - w}'hoi­
'tą dro.l1ą, na kt6rej wysvełl.lo blo­
to. Na końcu drogi dymU y kominy. 
Tloczyłyśmy sit;: u zakratowancio 

okle:\ka I na,le zobact)'lam w tym 
pochodzie mOJe wlune dziecko. 
M6J a;lllekl KI'l)'km;łam I w nsta~­
nim pr.zebłysku iiw!adomo.łc! uo­
strzegiam, ie odwrót'Jl się wlilsnie 
tak. jak gdyby mnie usłY!izal. Stra­
ciłam przytomno~. kobiety - w!<:­
tnlatkl ~cl",nęly mnie od okienkIl, 
one takte chclaly widlice: te dzieci, 
a wszystkie . ost.aJaly z rOtpIlczy . 
Leiałam na podłodze waGonu l nIe 
ctulam wcale, te depczą po mnie. 
Nie aulam nic, nic !'Ile wIdzialam. 
pói .... llej dopiero dowiedziałam się. 
te w walonach wybuchl rozpac~lI­
wy uJach, te wydano rozkaz odjaz­
du. Placz matek plynął jak wezbra­
o,. strumień I nie potraflly go za­
trzymać ani wyzwllka, ani uderze· 
aJa, ani nawet strzał,.. konwojentów. 

A potem kobiet,. próbował,. uspo­
kajlt się wz.ajemnle. Tłumaczyły 
lobie, te to nla były wcale nane 
dzlecL Ja taltłe Ille mOIłam poznlL" 
mego dziecka, bo przecie! 'o tam 
oie było. Takle przypadki się zda­
rzaJII, To nie byly nasze dziecI. To 
nie mOlły byt nane dzieci dlatego, 
te z nimi będ" lit obchodzlt Ina­
czeJ. Oddadz, je do .ierocińców, ale 
pozostawiają przy tyciu. Nie. to nie 
są nasze dzieci, powtarzały kobie­
t,., to są dzieci całkiem obce, 

Obce? Jakie moina tak powie­
d:z.let, pnez chwile pomyślet; obce? 
Przedet na Ich widok zatrzepotały 
nasu serca. 

A więc w takiej oto kolumnie, w 
takim pochodz.!e łZedl mój Iynek, 
który nie dawno zapytywal, doklld 
gwiazdy chodzą spat. I jet.eU to nU! 
był on, to był Inn)'. Czyjś Iynek, ja­
kleł Illne dT4~c~o~ ąp ~Ie,rć oyła 
przewieWana dla wezy:.lklcb, dla tych 
W5zysUclełl. d1Jecl pędzon)'ch blo~ 
nbtą d'rOI\. Idą dzieci, którym 
palec WYłl4da z d7.lurawel pończo-

(C!v caa.,. na Ar, 6) 

b,.lI mle}scow1 chlool. UzdolnIe­
nIa r,.lunkowe u Lasowlaków w 0-
Itatnich cr.asaeh u»tal)' wleloktot­
nie ItwlerÓ2.0ne. 

W kościele w Rzocbowie - dTew­
nlan,.m, z r. 1841 - Jest żyrandol.. 
zmontowany z bogato rozwlnl<:tych 
elementów nklanych, torrnIl tbU­
tony~h do 1JłcL Tego rodzaju ty· 
randOla cle spotkałem dotychczas 
w tadnym kościele w tych stronach. 
Cz,. nie zostal wykonan,. w Nlwl· 
alucb1 Ma bowiem XlX·wieo:zn)' 
charalcoter. J, czy nie został zrobio­
n,. w celich reklamow,.ch? Gdyb,. 
pn,.pusz.cr;enla okani,. Ilę lłunne, 
to zachowane ptzedmlot,. byłyby 
...... iadec:twem po:z.iomu tdmlcznelO 
I artyriyczncco wył'obów butJ w 
Nlwtakaeb. 

• • • 
Jut racz.eJ na marlInesie cbCl; 

wspomaleć JClZCze o jednym pozy­
akanyIU eksponacie, chociaz ze ntu· 
k. ludowII nie mającym nic wspólne 
go. Ofiarował go Aleksander Rusin, 
I. prZYllólka Oobr)'nina, Rudy. Ofia­
rodawca jeat prawnukiem cz.lowle­
lea, który pracował w miejscowej 
hucie, lecz nJe szkła, ale tela1.a. Po 
hucie - -dymarkach I kutnlcy -
poz.ostala potętna grobla i zwaly 
tuttI. Pradzladek ofiarodawcy eks 
pana lu, wedlug tradycji rodzinnej 
kowal :z. zawodu - • mote leutni .. 
- po likwidacji hu.ty. zabrał czy tei 
kupił kO'olladlo kuinlC't6 lub 
młot. który zachował aic: w tejte 
kowalskiej rodzinie, slutąc czterem 
pokoleniom. Tente wl~łnle miot 
Witał ofiarowany do zbiorów Dua· 
lu EtnOlratlcznego Muzeum w Rze_ 
szowie przez ostatnle~o prz.edsta­
wklei a. kowelsklej radtlny. Jednym 
Ulaniem, badania komplekso~ 
dają dobre wynikI. 

Ptlly.,I • .,. 

l , w UyUkl(1I ot ... .,cb otłnoinfe d" .,.ba 
aa "dtl~IIUI !rlO olbr"UlIw..-,ynl. SIł­
I~nr. Pnpr.r, , .. ł'O n. 'y'" mieJlclI 
!kr~(I.m j., utllen"e tlalęk!. 

t. Julia" II.Olank"w_kl. Wla(l"l>lo'd I,.. 
,,~e. Irt .,n'my~lt1 j nlukl w Usw· n' POlJt ... Lw6w, IMS, J. S~ •• 

2. III tlnlll)'1:1O di" · 'J! , .. "" ... kIO!\ 
TarnOw ItlI, b Ul.: R~OChO'" t NI­
wl,kl. 

ł. "'lIeJ~"-a IU(lycill ""kUu .... n • ., •• 
",lt ilCS, IIIdde Ibl ,. "'uly. 

,. !lko,,,.lh putm"~o",o-h.ndlo.y 
kr6Iut •• O.Uc,lI. L_O", UM, 
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Nasz rodowód 
miejsce i przyszłość 

W okrllrill okllPOCjl hCl,lo .. Ochro­
tl4 1cllltllTII i pr:lvrodll pol,klll}" :la' 
częto przmikClć do ,poleczlllinwo. 
W PrZllwor,kll zorgonb:owono zbie­
ranie I pruchowllwonlll k,iq~kl nie 
tlllko 'lare" ole i dru.kotOanllj w ta-
14ch międzlllCOjmnllch, gromadzono 
podrecmlki I w miar, motUwo'ci, 
Ił:kolne pomOCe naukowe. Rozwljalo 
Iif tajne nauczanie. NOWca I wiew 
mi4111 równieJ: dect/dowot o prZII· 
niej PoLIce. 

Nill podnoUt t,.. zo,IIID ani 0/i4f'~ 
""1 prOCII poUCleDolnllCh o.ób, bo 
dlo w,zll,tkkh. Mur0d4 billa pClCn'­
Ń dobr.ze lJlł'łnłonł"go obowłqzku.. 
Niemniej worlo tD,pomn'l!(!. ie 1011-
1'"atolDGnle Przllgotowanl/ch do ,po­
lIInja najcllnniejullch dokument6w 
królewJkich, mił'j,kkh, c.cho'W1lch. 
j r6źnllch akt CZl/ kriqg .zo.wcułęcza· 
mil dwom bl/lvm J1Tacownlkom ma­
QUtratu, tj. ob. Jlłngowf ł SIIJOI\O­
Uli Swłt4laklem.u.. Shdba magutTac­
kG ukrlll4 równid pomnUc Jaa1rilll 
'" ,taj,,1 pod ilobem konI. W o/cr~ 
.te kwotllTowonło woj,k hltlllTotD­
Mich Ul ukol4ch, kriqtkJ ł pomocll 
przmierione z~tolll tGkte do magi· 
111"0'", Do pemllch. otr4kejt. nie m,6.. 
urł.ąc nłebupiecZlllbtw, J:aliczall/ rit 
WllJWalDl/ po k,iątfcł .notaucza ukol 
tle, do róŻnIIch milUt, np. Rzeuowa,. 
KrakOtDG ł LtD010CL 

Ni. wf"", cZ1/ tH Wd'1Ittklch po­
ciatach. ri" tak lUiala, al. dla do­
ł>t-a 'J1TatD\l pr.zVPOIDne, i. wialnie 
w nojtrogicml.j'Z'l/ch czo,och. oku.­
poc;ł 10'Z1/now.kIIlJ IlUlInłona coJ 
w rodza ju moblUzac/l CZVfo,,1o kriqt 
Jei poLIklIII. Wiem, t. KrZ1/tokw 
przK%lItoło Ul OWIf'I'L czaił. 400 0I6b. 
• Storq Bal!!; - 350 o'ób, 

Iłwzgl('dnlajqc Sako poc!ltolDł d.riej_ 
,.sokolo" w Pr.zeworlkll. T. Ochl/ro 
nopl,ol prac, z zokre,"" .ocjologU 
rucłuSw mlgrGCl/;nllcl$ wid - 1lUa­
,,~ 

W por6tD'nonlu z in"""" mlta.to· m' o Przewor,klł , PrzllworlZc~tnie 
puze .ię toł.ele, ale lo co napiJano 
nie ,tonoWi je.zcz. rnonoDroJic.l11ł'go 
uJ,ci4. TematlIko wrzł'.tn14 J939 ro­
kił 4Ż .ic pron o podjecie. 
Z~nio Kola Z'IłOanie rię ))Oue· 

nIlIII, cenno lqcznoJ.! a: IIldimI, kuSo. 
rZ1l \D1!Izlł z Przcwvr,k4. Ił proe....jq 
jako nallkOUlCll no. r6tnllch IInlwer­
~ł'tach. w inltl/tu.toch i '''ltvtucja.ch 
ł UC.l11e konlolall % TOUI. Hitt01l/C.z-
11",", Tow, Przl/;acidł NoWe i Mu· 
zeum poZ'WQIGią nom _ wlI.konie 
olltorl/tatłfUlflllch. rad i kolUllitac;L 
Noue koło powzi"ło '/$4 UlGin,,", .zll­
braniU IIcbwał.t a zmianie naztDlI no 
Towarzll,lwo MUołników ZIem! 
Przff1DOr.kiej celem rouz"zl!lllw 
clzI.ałalnolcł i JIOZIIM.a,,1o akt",,", 
klłłt\LrGlnego wił.. 

Sqc:l.riml/ • .f_ 1Dła.dz. pr%l/Chl/lq rię 
cło ~ugo poltulGttl. Wl/doJ. ri, 
nom, te noduzl4 pora opracowaniA 
m.onGQ'rojiczn.go Prz,woTlzCZVZJIIJ 
ł vtworuni4 odpow4ł'dnleQo kolek­
t~ do zł'b1'"onw materiGlÓ1D, a tak· 
ie W1/pruolDGA po'zt.zel1óln1/(:h. t,· 
motów, 
OŻ1łWienie .-....chll kulturolnego, ~ 

,ull1DąlpLiWill '/$4.tqpł po KOIIorlJle 
KIIUt.!1'"l/, poun""" wplvnQĆ nlł IIGk­
IlIlMIt""e UtnleiqC1lch Już kl'4b6w 
\CI Pr%ll'lOOTlkll I dom6tD kullurll. 
,,1ł'do1DrlO %bud0W4rs1lCh. JGk np. '" 
Ublel.lllnle, l,optazet: WielkieJ. W61-
c. Ogrlluowej, No pelDTlO tł' .pro_ 
'WIł tulfidq 1'10 Sł';mikll Klliturl/ w 
dniach 2f--Z5 bm. Nie bedlIII tu 
chodzilo a 'porod1lCZ'IIe kontaktl/, 
al. o jakld ",Ięblte wlJ)6ldz:iolonlc 
I ~Jlem4ttfCznq pracę. 

HENRYK JANKOWSKI 
przł'wodnlczqC\l 

'Z'oworZ'l/,two Miłołnlków 
Zi~ PTzllUKW'«JIII 
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EUGENIUSZ RYCHEL -
przewodnjczqcy Zarządu Okr<gu Ztofqzku ZatDOdowegoo 

Pracowników Kultu", i Sztuki w Rze,zowi. 
RYS, J. SIENKIEWICZ 
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Jednego dnlo otf'z1/'fl.01l1m" tOto­
d.omM~, Ż. "o;ltorl.l' .ktponotll , 
polocu Lubomlr.klch zoltafł4 1Ol/­
Utłezionł' ł nojproUldopodni«1 ,polo­
ne. Sl4remtł .huue palacowemu B.­
motoł podolilmll "" korlc, ft4Z1D1I 
dctponotów, Itarojqc lit okrdUł j. 
kolororni I mokomL Nwioł ri, on 
bl2rdzo jpillzl/e. bo czu nOl1lil, o 
~lłltllrkommłnon" iuJ grcuowolG 
w ))GID.CII. Ek'pGnatll zortolll "roto· 
1DIIne. MOWIMATKA 
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..... D"I"oka", .. tę~ .. IJ mUo'cI". "o. 
altl,. 1II1,,~ :odradY"' ... ru .. la .. o Ilu" I1d. 
1'11_ ""I! b ...... ". I w,.bn. .. 1I~la tall. 
II ala "''"~'' JIlA ta4IIrd> tnHI ._ 
aJo ..... ra. Po wvnoolmlw. nolDO powł1Gld 

~adZ1/ ludowej zl1la.zamll uUłlm,e 
Towar<l1l.t"two Ckhronl/ Pr~odll ł 
Kultur" Polakid ł la Id pomocq 
rozpoczvnoml/ ddGlalnole. WiemII, 
że to nłeJct6rllch. dworltCh. IQ Clnn. bl· 
blioteki. taki. C%1l Innll zblorll, po­
Jedvncze i l1Tupowe reliktl/ prZ1/Tadll 
l...,. ))Gr/d. Wllcl4Ić latwo, prOCUlI 
nluczenla ,q lawlZC:: Ul/buc:: nU 
PTOCUIJ twórcze. DIG ochrOftl/ kriqt­
ki l dokumllntów - .torodruk6w -
WIłlania li" koml.jll tli ,kłodzie: 
K'lot i MleCl'IIJWW Opałek - pro­
coltniclI Ouolinellm. J6.ret ~ńca ł 
necJ podJ]ł3anll, PraCl/ ;ut dużo. 
DwoI JachOWCII dniem I nocą pro­
rują nad .egrcopoc;q. njeru Jut do­
bru pr:vni.zczonllch materialów. 
Przt'Żlltl'amll niejeden b61 nłepotDł'­
tOICCI"vch ItrOl. Worlo'clowe dla 
kuUurll pol.klej dzido zlotvltlml/ 
Ul odpounł'dnlch .kr,:vnloch ł pod 
oP/ł'lcą Wll,loUfnw do Biblioteki Jo­
gicUolbJclet Ul KrIlkOlrIIl. 

Nieco p6i!łiej zolo.tl/lilmV Kolo 
!otłlo.łni.kÓw MICllto Pr:etoonko. 
Dzialalno'e! nouo obejmowalG pro· 
C!; ,!c:u ltlłrolno·o'wlotołDą w wlllllł 
kierunkoch. kladlłhnl/ IZcz.gÓln" 
noci.k no wlzczepl""l. P/'f1fzmu dla 
rcglonu. lI'o UWGOf %O"lłl1uj, wklad 
członków Kola Ul orDClnl.zowani. 
impru .zunqzonl/ch J: obchodClmi Tli' 
,lqclecio Poliki i 100·ledo Przl'wpr· 
.dca. Norze Kolo inicjowato td ,tli' 
rCD te1l1l0W /oIO{1rolikl 1'% proc 1'10-
"' lIk6w. NCI prolbe Kolo l)1'uz okr., 
kl!k u. lal m(7f' Marlo Lemali,ko·Tre· 
phhko. ,-,rowodzlla prot'll dokume,,­
tacl/l lle zablll'k6w Clrrhltckturll i 
Jzt uki. I! proJ. dr WoJciech. Hl"fnou 
oprac(lu'ol rozw6j prawa tu Pru' 
lL'or.'llct L/t"It', J6zef Bl'nbł'nt'k gro' 
modzqclł loił'tll pamlqtek. IOłoprClfll. 
dokuml'rtttSlu .. braci Cł'chOUleJ" po. 
dal Iłcze06lotD\l op" dokulftC!RlóW 
do hi,torii rumlolia prU\OO1",Jciego. 
Mam" "odrlcJe, le 1.0 pre/llłlolci o· 
tW'(Irzł! ,I, !ronl bodli" orchł'oloalcl' 
l'I~h , 8ocJofogjcznllrh I etnoara/icz· 
nycJ!.. 

Tlrf7lotllko PueU'or.ka pGlllł:!l/la 
joko u.oor:t1lWO do prac ma",j~.r.kkh 
mtod.rił'~1I poc.hod.zqcł'j .z PrzeWIJr· 
,ka, i lok: P. HOTmofÓlOna aproco­
'4'010 lemat .. MurV obronne Prze· 
1Il'Orrkll , mo~ llwokt ir~ kOI'l,erlOOcjl, 
~~. rrl:o",lr"krjt'·. P. UrbCln. nOU' 
I "'Iłcjt' lka gi "' rto~t ,l kl UZ1I-~koło mil ' 
f ~ tcr lum, pinąc PTaC', pt. "lIis·o· 
ria TOU.'fIr!ll.fw Ghnna.rif('zn"Ch" 

(Clw clIJ..,- łł& ...,.. 5) 

ch,.. kt.6re dJon14 wydera!1I uarnar­
ka.t:ly nocek I maj_ ...-ł08Jq rOlao-­
cllran. jak wróble ,nlaz.db. ~ ... 
slowa zdolne wyraz.lć 14 p'0&ę1 C7.1 
da ,ię opluć, to co czuJ;r .. taj 
ehwW matkU 

Nal,orue było to. te Syłam. 2e 
nie wnleraJam. chociaż zdawało mi 
.1-:. te aerce mi pękło. Zaw.tydwna 
Amlerć nje mlala dość odwaal. by 
,poJrrC!Ć mi w octy. I dlatego praw· 
dopoclobnla prr.etylarn, wrócJJam 
stamtąd, cbociat wcale .Ię teco nie 
spodz.lewBlam. Wróciłam.. Al. mój 
,ynek nie wrócił. 

To wł:l:ystko. Oto cała moja bl.­
talia. Widziałam, jak n10 na Jmlerć 
moje wlune duecko. 

N. wojnle - jak na wojnie. Ta­
Id Jut: los c%lowleka. Podc;r.U woj· 
n,. nawet d:decl walclI!. pow:ledz.lał 
ktoł na zebrani II. Ale ta niepraw­
da. DUec1 nie walCU!.. dzled tylko 
cierpi". WalcUlcycb UlWn.e jest n. 
wojnie maJo. za to ofiar wiele, a 
cierpienie ludzkie nie ma końca. 

Dtaczeio o tym mówię1 Dlaczego 
wlaśnle do panaT Ponlewu od ('U­

.u do cusu wspomina aJę teru_ 
nowej wojnie. 

W mojej samołnołd woJna ni. 
mot. jut nic Uliwectyć, w mojej 
pu,tee nie zdola mi nic odebrać. Al. 
,~ przeciet matki, których dtlec1 
tyj" I bud:ą Ilę ~ taldm uJmlech.n 
jak m6j .ynek. a wleC2.0C'ł'm ta$.Y· 
pieją unęezone tak umo. MaJ" po­
dobnł' zabawki I labawy. lC'h czola 
owiewa lalodny wiatr dtleclęcych 
anów. 

Niech pan naplne tym wn.ystklm 
kobietom. te: e;tuwam. Ateby I one 
c~uwaly . D:.r.iś. Idy mówi się o woj­
nie, 9 zbrojnych do niej przygota­
w.nli.~h. ja myśle o krzyku ~ablja­
nych dziecI. Nlł'ch pan to opisze, 
teby wszystkie kobiety o tym m,.ł­
lały . Kredy przechodzę prtn park, 
nie wldlę bawl"cych sl( ddsił'jnych 
d:.leel , ale wldr.ę tamte. które wojny 
nie pruty I,.. 
NadsluC'huję tego, co ,losU! ~wo­

tł'nnlcy nowł'J wojny. Ja. matka, 
kt6ra ma ty5111c lat, której Sł'rctl t,.­
!I,,~ razy prz.eu.,.1 trudny do opisa­
nia ból. MORU moich dzieci nikt nie 
:.lIcIY. I nikt nie wróci mi tamle­
litO. co wycią!l:ato ku mnie drobne. 
beu adne dłonie 

Wo lna . Nie, nie mote b,.~ wojny 
Kroki dtJeC' l. które nly na łmlerć 
I!;lueho dudni" na alann: Zastan6w· 

d. ,Ię. opamlęt&jd, 
prteclw wojnIa. 

Na 1mlę m8lU Marta. 
Na lrnlę mam KaUL 
Na imię mam RacheL 
Na imIę mam Penelopa. 
Mam tysiąc 1m1oa. JMtem ma~ 

całe.o łwiata.. 

Wcląt ,Iyszę dzfeclęce 'WOlanie w 
pustkowiu. Wcląt dyuę Iu:.yk za­
bljanycb dzlecL 

Ota w1ci~lam ręce, proszę tpOJ­
n.eŁ Oto w,.cluam C'ęce, b,. 90_ 
w.tnymać tIliratające !wlatu nie· 
betpleclel:lltwo. Powatnymam j~, 
A j~łlJ ~Ie tneba. molml star,.­
m! rękami, które nlJd,. Jut nie dot­
Jr:nll dziecięcej 1ł6wIr:1, d:.leclęcego 
poUc~lu - llcenę do ,ardła tym. co 
Wllłują lOzpętać DOWą wojIle. 

• • 

A- .cII. - azuZO .... , ClI,. .... w ..... 11_ 
łTallOwae pr6by, c:bocla. wlcr_ ,.._ 
M p.bllUc:}1 -" ali aad.aJ-.. 

Zdanf}zża 
tygodnia 

DzU, tj .• .obole, w odremonto ... • 
neJ nled.awno Itrtyiow.kiej Iynatodze 
atw.rta Io.t.nle, unlldwn. dzięki .ta· 
ranlom Dllalu EtnOf(rarluneCo Mu. 
aeum Ok~zowe«o w Rl"łOWle, w,.· 
dz!.łu Kultur,. Frez. PRN I Powiato­
weJ I Miejskiej Blbllo\ekl PubllcznoJ 
w Strt,.t.Clwle W)'llUW' .troj6w ludo­
w"cb, poebocluic,.eh te lblorow mu­
lCÓ'" w RZł'uowie I GorUc.cb. B4:clI to 
.troje ludo.e reglanu rtMłOWlkielo 
or.z l okolic Krosn. I Gorlic. Ekspo­
nowan. będ_ rowolet nIektóre ubytki 
kultur1 ludowej RZ('8~o",,-kle,o. 

W,..taw. btd.z.ie ctynn. do 10 pat. 
cl.darnl.k, br. ,. 

20 bm. w Mleleu I 21 w Rzeuo.,le 
w)'.4;plll laurellci I uczestnic,. IV Kra· 
jawego J.'esUw.lu Poliklej PIosenki .. 
Opolu. "Festlw.low,. autobua" (tak ar· 
z.nluton,. Jll:.r.w.1I Imprezę) prz,.· 
wl6l.1 do wOj. tll'SZOwsklelO m. In. D.· 
nę Lel5klll, Joannc: Rawlk, Wandę W.r 
akll. Tadeuoz.a Cb,.lę, Tadeua:r.a Wo~ 
nlakowslr.le,lt:o I Krzyutot. Cwynara. 
SoIJatom ł.owarzyu,.l,. =ane w kraju 
zespoł" AndruJ. Kur,.lewlaa I Janu­
lU Sł'nla. ,. ,. ,. 

DUJ. tj. ~ bm .• Tarnabllecu od4a· 
na łoctcnl. do ut,.tku mlod.deio •• 
tuta Zakładowela Domu Kultur,. Ko­
pelni I Zakładów Pne~wórc~ych Siar. 
kI. F.kt teo u.ałuJ;'uJe tynt bardziej na 
uW.Cę. gd,.ż lokal UI,..kano dzięki a· 
daptacjl nłee:>:ynneJ jut. kotłownI. W 
zwi"lku l otwarelem tej pla06wkl od. 
będzle IIę cr~ artyat,.etlIa. a Te.h­
Im. W. Slent.ukoweJ z Ruuowa .,.. 
.t.w\ sztvkę pt. .. Hlpnou". 
Młod,.m mleszk.ńcom Tamob~la 

ł,C1,.m,.. b,. placówki ta loslaia wy· 
korz,..tana we wlaklw,. I1)OŃb I ,Ju. 
ł)'1. jak n_jleplej wsz)'lUc lrn chętn;rm. ,. ,. ,. 

Muz.um Okntilt'owe .. R:u:aowle 
wlnowUo po pr~erwle wak.cy/n., 
c,.kl oduytów. poświęconych al!: ue. 
pOlskl'J w Tyslj\cleclu. 2.3 bm. mIT 
Alekatuira Kletliill.ka, ptllcownłk 
Pahit.ow,.ch Zbiorów Sztuki na W •• 
welu w,.,losUa odczyt pt. "W.cb6d. 
Zacb6d w tkaniole art,..t)'Unej". 

Przypominamy, ie ~,.t7' będ" o ..... 
Zanl<EOwao. co dw. I,.,odole, w plllltłd 
o cod.t.lnl. Ił. OtSn,.t:), Al bolIato Ilu· 
ItrOWanc p~ ł reprodu.k. 
ol .... 

1I'1IfT!," .... 'ea._1d, ''''''' 'w1_tll.1 __ 
.. , .. : Pl!.ZEP1SY PRAWNE RAD NARO­
DOWYCH. WedlU. ""au prawo&&lO ... 
ddań • rv 1_ r. W ...... 1_ WJ'd., Ptew. 
.u.e., ... l... ee.na 11 al. 

Paradntk dl_ d.d.Joło.cą I prl_a" 
rad .. n>dIlWl'c:b ..... K)'~lIlidl _bil. W 
formIl: popul.rnel oman ""dnluJa 
~_1I1a pnu rew ... rOdow. I id! 
orc_ pncp\a6w prawn,c:b., 

Wloddmf"", Benot,wlc:a: %MAc:za.nZ 
PRAWNI: SA,DOWWO DOCHOOZUftA, 
ROSZCZM, w_a 1_ Wyd. P •• .rucq 
l. In. (!ot". 1$ ~L 

W)'d ..... -nłcIWO dla PI'_wnlll6w. o.n.wta 
po;ęcle ... d""""1I0 doc:I>DdUllIa ron.cHń, 
procao_1 "'.'erlalno-pllIwo.Je,o,*"l­
ki O.az kI> wzajem ... wsp6łzal~ 
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